
POGODA
Dziś poniedziałek, pochmurnie 

z lekkimi opdadami śniegu, temp, 
od 32 do 35 stponi F (0 do —2 C), 
wiatry południowo-zachodnie bę­
dą wiaty z szybkością od 10 do 
18 mil na godzinę (16 do 29 km). 
Wieczorem pochmurno, temp. 22 
do 25 stopni F (od —4 do —5 C).

Wschód słońca o godzn. 6:20, 
zachód 5:45.

Jutro — częściowo słonecznie, 
temp, od 38 do 42 F (4 do 6 C).
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 5 mar­

ca — Dzień Pułaskiego w Illi­
nois.

Jutro wtorek, 6 marca — 
Wiktora, Róży.

Pojutrze środa, 7 marca 
— Tomasza, Akewny.
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REŻYM UGIĄŁ SIĘ PRZED NARODEM
Chińczycy Osiągnęli Swój Cel

Jugosławia 
Obawia Się 

Interwencji ZSRR
Belgrad. (DP)—Jugosławia oskar­

żyła Sowiety o zagrażanie niepodle­
głości innych państw komunistycznych 
oraz o próby narzucania swego sy­
stemu marksistowskiego.

Zarzuty te postawił Stanę Dolane, 
bliski współpracownik Tity i praw­
dopodobnie jego następca.

Bez wymieniania Sowietów z nazwy 
wyraził obawy że obalenie przez 
Wietnamczyków reżymu kambodżań- 
skiego Pol Pota, co stało się jak 
wiadomo z inicjatywy Moskwy, może 
być niebezpiecznym precedensem.

Sowiety mogą podjąć próbę wcią­
gnięcia siłą niektórych państw do 
bloku wschodniego. Oczywiście Jugo­
sławia byłaby pierwsza na liście 
Kremla.

Dolane zapowiedział że Jugosławia 
będzie się bronić przed wtrącaniem 
się do jej spraw wewnętrznych oraz 
przed próbami naruszenia jej inte­
gralności terytorialnej.

Wstępne Kroki 
Na Rzecz 

Kampanii r. 1980
Washington. (UPI) — Prezydent 

Carter nie oświadczył dotąd, iż za­
mierza ubiegać się o ponowny wy­
bór — niemniej czyni on wstępne 
kroki zmierzające do kampanii wy­
borczej.

Kluczowym pociągnięciem w tej 
dziedzinie jest zatwierdzenie przez 
Cartera powstania “rozpoznawczego” 
komitetu kampanijnego, na czele któ­
rego stanie skarbnik krajowego komi­
tetu Partii Demokratycznej, Evan 
Dobelle. Wiadomość ta podana zosta­
ła w niedzielę przez źródła Partii 
Demokratycznej.

Członkowie krajowego komitetu 
Partii Demokratycznej zwrócili się 
w sobotę do czołowych przywódców 
Partii w całym kraju, zawiadamia­
jąc ich o pomyśle utworzenia tego 
komitetu — najprawdopodobniej w 
ciągu najbliższych 10 dni. Jak podają 
źródła Partii Demokratycznej, skon­
taktowano się telefonicznie z 800 do 
1,000 przywódcami.

Zgodnie z wymogami prawa, kan­
dydaci, którzy zamierzają gromadzić 
fundusze na cele kampanii wyborczej, 
muszą wypełnić odpowiednie papiery 
i złożyć na ręce Federalnej Komisji 
Wyborczej. Fakt stworzenia komitetu 
pn. “Exploratory”, pozwala na gro­
madzenie funduszów na rzecz dane­
go kandydata — bez składania pa­
pierów na ręce Federalnej Komisji 
Wyborczej.

Na pytanie, kiedy Carter zamierza 
oficjalnie ogłosić, iż będzie kandy­
dować, rzecznik Partii odpowiedział: 
“Nie sądzę, by nastąpiło to przed 
końcem tego roku”.

Dobelle, który brał udział w pra­
cach komitetu wyborczego Cartera 
w r. 1976, nie piastując w nim je­
dnak konkretnego stanowiska, będzie 
obecnie “koordynatorem kampanii”, 
a nie jej menażerem.

Posunięcie takie wskazuje na to, 
iż zasadnicza strategia kampanijna 
— będzie dopiero opracowana i usta­
lona zostanie przez czołowego asys­
tenta Prezydenta — menażera 
kampanii wyborczej z roku 1976 — 
Hamiltona Jordana oraz innych wyso­
ko postawionych asystentów prezy­
denckich działających w Białym Do­
mu.

Zarówno Jordan jaki i sekretarz 
prasowy 'Jody Powell, pozostaną w 
Białym Domu, “przynajmniej nara- 
zie”. Dobelle ma zrezygnować ze 
stanowiska skarbnika krajowego Ko­
mitetu Partii Demokratycznej.

Wycofują 
Wojska 
z Wietnamu
Wietnamczycy Zostali 

“Przykładnie Ukarani”
Pekin (UPI) — Rząd w Pekinie 

ogłosił oficjalnie, że inwazyjne wojska 
chińskie w Wietnamie “osiągnęły 
swój cel,” przykładnie ukarały Wiet­
namczyków za ich inwazję w Kambo­
dży i z dniem dzisiejszym (5 marca) 
wycofują się na terytorium chińskie.

Wiadomość tę puściła w świat ofi­
cjalna chińska agencja prasowa 
“Nowe Chiny,” która dodała, że “kar­
na ekspedycja” chińska była także 
odpłatą za “nieustanne prowokacje 
zbrojne” Wietnamczyków i za ich 
wypady na terytorium chińskie.

Na wiadomość tę Hanoi odpowie­
działo pogróżką, że wycofujące się 
oddziały chińskie będą atakowane, co 
z kolei wywołało ostrzeżenie Pekinu, 
że w takiej sytuacji dojdzie do “no­
wych kontrataków” chińskich.

“Osiągnięcie celu” przez Chińczy­
ków ukoronowane zostało piątkowym 
zdobyciem miasta Lang Son, kluczo­
wej pozycji strategicznej, ryglującej 
drogę do Hanoi, co zostało potwier­
dzone przez chińskiego wicepremiera 
Li Hsienniena (według nowej wymo­
wy: LiXianniana).

Od samego początku “karnej ekspe- 
(Ciąg dalszy ną str. 6-ej) 

Rozmowy
Carter - Begin
Washington. (UPI) — Prez. Car­

ter powiedział w kościele baptystów 
w Washingtonie, że poprzedniego dnia 
(w sobotę) poszedł spać późno, po­
nieważ długu konferował z premie­
rem Menachem Begin, ale “nie 
osiągnęliśmy postępu”.

Premier Begin w wywiadzie tele­
wizyjnym przyznał, że “głęboki kry­
zys” pogrążył rozmowy pokojowe, ale 
równocześnie twierdził, że “osiągnę­
liśmy pewien postęp”.

Dla wydobycia rokowań ze ślepe­
go zaułka, prez. Carter przedłożył 
obydwu stronom nowe kompromiso­
we propozycje, oświadczył rzecznik 
Białego Domu. Prez. Carter rozma­
wiał przez telefon z prezydentem 
Egiptu Anwar Sadatem, który zamie­
rza dziś konferować z ambasadorem 
Stanów Zjednoczonych w Kairze i 
po tej konferencji, być może, złoży 
“ważne oświadczenie”.

Sen. Charles Percy (R. z 111.) po 
zaznajomieniu się ze stanem rzeczy 
oświadczył, że “bez koncesji” sprawa 
pokoju nie ruszy z martwego pun- 
tku. Sen. Percy stwierdził, że prez. 
Carter uczynił wszystko co było moż­
liwe i nie może sobie wyobrazić, aże­
by było jeszcze coś, czego Prezydent 
nie próbował, by doprowadzić do po­
koju między Izraelem i Egiptem.

Sen. Jacob Javits (R. z N.Y.) na­
zwał obecny stan w rokowaniach po­
kojowych “kryzysem”.

Doniesienia z Jerozolimy rzucają 
nieco światła na postawę premiera 
Begina. Z jednej strony mówi się, 
że żądania Egiptu są sprzeczne z po­
stawieniami osiągniętymi w Camp 
David i mogą doprowadzić do nowej 
wojny, z drugiej, że obecny zastój 
jest normalną przerwą w rokowa­
niach dającą obydwu stronom czas 
do namysłu.

W Jerozolimie nie ukrywa się, że 
wobec odrodzenia fanatyzmu islam­
skiego, prez. Sadat może podzielić 
los swego przyjaciela szacha Reza 
Pahlevi i nowy rewolucyjny reżim 
w Egipcie uznałby pokój z Izraelem 
za niebobowiązujący. To tłumaczy 
twardą postawę Izraela.

Amerykańska Broń w Rękach Wrogów!

iTS ONE OF OURS

Prezes Mazewski 
w Obronie Świtonia

Chicago (koresp. wł.) — Prezes 
ZNP i Kongresu Polonii Amerykań­
skiej Alojzy Mazewski w liście do 
prez. Cartera (z 1 marca br.) potę­
pił metody reżimu komunistycznego 
w Polsce, który używa sądów do gwał­
cenia praw ludzkich. Ostatnim przy­
kładem tego jest proces przeciw Ka­
zimierzowi Świtoniowi, współorgani­
zatorowi niezależnych związków za­
wodowych, który po kilku miesiącach 
pobytu w więzieniu miał w piątek, 2 
marca stanąć przed sądem w Katowi­
cach.

Prezes Mazewski w swym liście 
do Prezydenta Stanów Zjednoczonych 
stwierdza, że Świtoniowi nie pozwolo­
no kontaktować się z jego obrońcą i 
jest on ofiarą ciągłych szykan władz 
bezpieczeńswa. (Jak już podawali­
śmy Świtoń został fałszywie oskarżo­
ny o pobicie kilku milicjantów i zde­
molowanie samochodu policyjnego).

Prezes Mazewski w swym liście 
przypomina, że “Amnesty Interna­
tional” uznała Świtonia za “więźnia 
sumienia” wolnego świata i wzywa

Stolica Ugandy 
Zagrożona

Nairobi (UPI) — Kampala, stolica 
Ugandy, zagrożona jest bezpośrednim 
atakiem wojsk tanzańskich i amba- 
dada NRF, któr reprezentuje interesy 
amerykańskie w tym kraju, wezwała 
obywateli USA do możliwie najszyb­
szego wyjazdu. To samo uczyniły w 
stosunku do swoich obywateli amba­
sady innych państw. W Ugandzie prze­
bywa tylko około 130 Amerykanów, 
głównie misjonarzy, z których wielu 
zapowiedziało, że pozostanie na miej­
scu bez względu na rozwój sytuacji.

Niepotwierdzone doniesienia mówią, 
że wojska tanzańskie znajdują się 
w odległości 25 mil od Kampali i że 
właśnie żołnierze ugandyjscy wznoszą 
“żelazną ścianę” obrony.

Potwierdzone natomiast zostały 
wiadomości, że w piątek wojska ugan- 
dyjskie odbiły pograniczne miastecz­
ko Tororo i że z miejsca przystąpiły 
do masowych egzekucji przeciwników 
Idi Amina.

Sytuację zaognia fakt, że płk. Moam­
mar Khadafy, zdeklarowany oddawna 
poplecznik Amina, rozpoczął prze­
rzucanie do Ugandy drogą powietrzną 
1,000 żołnierzy libijskich.

Ta interwencja libijska może — 
zdaniem obserwatorów — przeważyć 
szalę toczącej się od czterech mie­
sięcy wojny Ugandyjsko-tanzańskiej. 

prez. Cartera do podjęcia akcji jaką 
uzna za możliwą, oraz ewentualnego 
poddania rewizji stosunku stanów 
Zjednoczonych do reżimu komuni­
stycznego w Polsce. Poniżej pełny 
tekst listu prezesa Mazewskiego do 
prez. Cartera.
THE PRESIDENT 
THE WHITE HOUSE 
WASHINGTON, D.C.

On March 2, in the Regional 
Tribunal in Katowice, Poland, 
Kazimierz Świton, a member 
of the Organizing Committee 
of The Free Trade Union Move­
ment in Katowice, will be tried 
solely to suppress his convic­
tions and political belief in 
controvention of international 
agreements and declarations 
freely entered into by the gov­
ernment of the Polish Peoples 
Republic.

This quasi-judicial lawless­
ness practiced by Poland’s 
communist authorities in ef­
forts to repress Polish people’s 
human and civil rights should 
be condemned.

He has been denied consul­
tation with his attorney, his 
wife has been refused right of 
visitation, and witnesses have 
been harrassed and intimi­
dated.

Switon’s case represents a 
prime example of denial of 
Man’s human and civil rights. 
Our profession of concern and 
support of human rights will 
sound hollow if we tacitly con­
done such treatment.

Amnesty International has 
adopted “Kazimierz Switon” 
as a “prisoner of conscience.”

We urge you to take what­
ever action is necessary to pre­
vent an injustice and to inform 
the Peoples Republic of Poland 
of our condemnation, and if 
it persists we should consider 
reevaluating our attitude to­
ward the government of Po­
land.

ALOYSIUS A. MAZEWSKI, 
President
Polish American Congress

Dolar Trzyma Się Mocno
Londyn-Tokio (UPI) — Zarówno na 

giełdach zachodnio-europejskich, jak 
i na giełdzie tokijskiej dolar nadal 
wykazuje tendencje zwyżkową, nato­
miast cena złota spadla w Londynie 
i w Zurichu.

Biorytm Nakazał
Moskwa (NYT) — Kilkunastu 

taksówkarzy w Leningradzie nie 
stawiło się pewnego dnia do pracy, 
nie z powodu trudnych warunków 
i nie dla protestu, ale z tego powo­
du, że ich biorytm nie stwarzał 
odpowiednich do pracy warunków.

Tass twierdzi, że badania bio­
rytmu 5,000 taksówkarzy lenin- 
gradzkich są przeprowadzane cyk­
licznie, co pozwala na uniknięcie 
wypadków, wywołanych w kon­
kretnych dniach napięciami fi­
zycznymi, uczuciowymi i psychicz­
nymi.

Taksówkarze nie przychodzą 
wówczas do pracy na zlecenie le­
karzy i za wolny dzień otrzymują 
pełne wynagrodzenie.

Iran Wznowił 
Dostawy

Ropy Naftowej
Teheran (UPI) — Po 69 dniach 

przerwy Iran, wznowił światowe do­
stawy ropy naftowej. Symbolicznym 
początkiem wznowionego eksportu 
jest załadowanie 230,000 ton ropy na 
tankowiec “World Ambassador” w 
punkcie załadowczym Abadan na wy­
sepce Kharg położonej w Zatoce Per­
skiej. Ładunek ten jest przeznaczony 
dla Japonii. Stwierdzono też oficjal­
nie, że dzisiejsze wydobycie ropy w 
zagłębiu irańskim przekroczyło 1.7 
milionów baryłek.

Przetaczanie ropy rurociągami do 
punktu załadowczego rozpoczął oso­
biście Hassan Nassir, dyrektor na­
czelny Irańskiej Kompanii Naftowej, 
co uważane jest za demonstrację, że 
rząd panuje nad sytuacją.

Główny rzecznik rządu Abbas Amir 
Entezam zapowiedział też, że cel na­
czelny: produkcja dzienna 6 milionów 
baryłek dziennie, zostanie osiągnięty 
“aby zademonstrować nasze w tym 
względzie możliwości,” ale dodał, że 
eksport będzie uwarunkowany “rze­
czywistymi potrzebami wpływów 
walutowych za ropę.”

W punkcie załadowczym czekają 
dalsze cztery tankowce, z których 
jeden będzie załadowany dziś po połu­
dniu i odpłynie do Rotterdamu.

Wznowienie eksportu ropy zbiegło 
się z wiadomością, że dziś zlikwido­
wano w egzekucji siedmiu dalszych 
popleczników obalonego rządu, w tej 
liczbie czterech generałów i dwóch 
dygnitarzy tajnej policji politycznej 
Savak. Wszystkich skazanych na 
śmierć uznano winnymi zabijania 
więźniów politycznych, uczestników 
demonstracji przeciwko szachowi i 
‘ ‘niewinnych obywateli. ’ ’

Równocześnie w Ahmabasbadzie 
odbyła się wielka ceremonia z okazji 
12 rocznicy śmierci premiera Mossa- 
degha, który upaństwowił irański 
przemysł naftowy w 1951 roku, i który 
został pochowany z pominięciem 
jakichkolwiek honorów, należnych 
szefowi rządu.

W ceremonii tej uczestniczyli 
przedstawiciele szerokiego wachlarza 
ugrupowań politycznych i społecz­
nych z premierem Mehdi Bazarga- 
nem i wszystkimi ministrami na cze­
le.

Koniec Konferencji
Kuwejt (UPI) — Ministrowie spraw 

zagranicznych państw członkowskich 
Ligi Arabskiej zakończyli obrady, po­
święcone sposobom wygaszenia kon­
fliktu jemeńskiego.

Podstawą do obrad były zalecenia 
opracowane przez przedstawicieli 
Iraku i Syrii. Przewiduje się, że mini­
strowie Ligi Arabskiej zaakceptowali 
plan wprowadzenia stałego rozejmu, 
nadzorowanego przez wielopaństwo- 
we rozjemcze formacje arabskie.

Tymczasem strony wojujące — Je­
men Płn. i Jemen Pld. — wzajemnie 
oskarżają się o łamanie ustanowione­
go rozejmu. Jemen Płd. twierdzi, że 
na całym pograniczu “przeważa spo­
kój,” natomiast Jemen Płn. utrzymu­
je, że nieprzyjaciel otworzył w nie­
dzielę nowy front i atakuie.

Papież Będzie 
w Polsce 
w Czerwcu
Majowa Wizyta
Była Postrachem 
Dla Komunistów
Warszawa (UPI) — Miliony ludzi 

zapełniły wczoraj kościoły w Polsce, 
aby odmówić dziękczynne modlitwy 
za radosną nowinę, że Jan Paweł II 
przybędzie do Polski i będzie pierw­
szym w historii papieżem, który 
odwiedzi kraj rządzony przez komu­
nistów.

We wspólnym komunikacie ogłoszo­
nym przez radio i w telewizji przed­
stawiciele Kościoła i władzy komu­
nistycznej informują, że Ojciec św. 
w dniach od 2 do 10 czerwca odbędzie 
objazd po miastach polskich.

“Pierwszy w historii syn Narodu 
Polskiego, który zajmuje najwyższe 
stanowisko w Kościele, będzie ser­
decznie podejmowany zarówno przez 
władze, jak i przez społeczeństwo 
polskie” — stwierdza komunikat.

“Wizyta ta wiąże się z przekona­
niem, że przyczyni się ona do zjedno­
czenia wszystkich Polaków i do po-

(Ciąg dalszy ze str. 6)

Alkoholizm Plagą 
Weteranów

Wietnamskich
Atlanta. (UPI) — Szef zarządu 

agencji zajmującej się opieką nad 
weteranami, twierdzi, iż coraz to 
większa ilość b. żołnierzy, którzy 
mają za sobą kampanię bojową w 
Wietnamie — wpada w nałóg alko­
holizmu. Wskutek tego plaga pijań­
stwa staje się największym proble­
mem, z jakim organizacja Veterans 
Administration ma do czynienia.

Weteran, który utracił w Wietna­
mie obie nogi i prawą rękę, Max 
Cleland, powiedział w niedzielę, że 
“VA dysponuje tylko jednym, ujed­
noliconym programem walki z alko­
holizmem; armia posiada w tej dzie­
dzinie trzy różne podejścia, lecz my 
widzimy problem ten w jego pełnych 
wymiarach, szczególnie, gdy idzie 
o weteranów wojny wietnamskiej”.

Były senator stanu Georgia, który 
mianowany został przez prezydenta 
Cartera na stanowisko dyrektora Ve­
terans Administration przed dwoma 
laty, powiedział, iż zamierza rozsze­
rzyć akcję mającą na celu walkę 
z alkoholizmem. Ilość placówek zaj­
mujących się tą dziedziną — ma- 
być zwiększona o 25%. Wskutek tego 
ogólna ilość klinik specjalizujących 
się w tej dziedzinie, a istniejących 
przy szpitalach weterańskich, doszła- 
bydolOO.

Stwierdził on, iż w chwili obecnej 
placówki VA leczą około 100,000 al­
koholików, z tego około 30,000 przy­
pada na weteranów wojny w Wiet­
namie.

Walijczycy 
Powiedzieli “Nie”

Londyn (UPI) — W przeprowadzo­
nym referendum, dotyczącym czę­
ściowej autonomii Walii i Szkocji, Wa­
lijczycy — jak przewidywano — zde­
cydowanie powiedzieli “nie,” nato­
miast Szkoci nie zapewnili propozy­
cjom rządowym odpowiedniego po­
parcia, zapewniającego o zwycięstwo.

Wynik tego podwójnego referendum 
stanowi dodatkową amunicję dla 
brytyjskiej partii konserwatywnej, 
zmierzającej do obalenia rządu Par­
tii Pracy. Nie bez znaczenia jest w 
tym względzie fakt, że 15 ministrów 
i premier James Callaghan, który 
posiada mandat z walijskiego Car­
diff, głosowali w referendum “tak,” 
natomiast ogromna większość Walij­
czyków głosowała “nie.”
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O, gdybym tylko miał skrzydła ... 
By uciec od wody i mydła!
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12-13 lat 
14-18 lat

PAMIĘTAJ! Zasypiaj na brzuchu albo na plecach, gdyż cale ciało powinno 
być wyprostowane. Nigdy nie zasypiaj skulony z kolanami pod brodą. Może 
w ciągu pierwszych dni będzie Ci trudno, ale przyzwyczaisz się i przekonasz, 

że będziesz bardziej wypoczęty śpiąc wyprostowany na równym, twardym 
posłaniu niż na miękkim i uginającym się.

I PAMIĘTAJ — pod głową tylko jedna poduszka płasko ułożona.
Jeśli będziesz pamiętać o tych wskazówkach i zastosujesz się do nich, 

twój sen będzie naturalny, zdrowy i dający ci dobry odpoczynek.
PAMIĘTAJ — to bardzo ważne dla Ciebie wskazówki. Na dziś i na jutro.

Uwaga — Emeryci 
i Rodziny 

o Niskich Dochodach
Kto miał bardzo duże wydatki na 

ogrzewanie mieszkania w roku 1978, 
może otrzymać teraz zapomogę pie­
niężną od stanu Illinois — aż do 250 
dolarów.

Te osoby, które uważają, że są 
uprawnione do takiego zasiłku pie­
niężnego ze względu na niski dochód, 
powinni przynieść swoje rachunki z 
ubiegłego roku, za gaz, zużycie ropy 
naftowej i elektryczności oraz wykaz 
swoich wszystkich dochodów za rok

sze zrozumienie i ofiarę. Kopertki 
mogą być zwrócone z kolektą para­
fialną.

Posiedzenia

Połączone Towarzystwa na Trójco- 
wie w poniedziałek o 7-ej wieczorem. 
Wspólna Komunia św. i śniadanie.

Tow. Imienia Jezus stawi się na 
Mszę św. o godzinie 9-ej rano w na­
stępnej niedzielę i członkowie wspól­
nie przystąpią do Komunii św., 
po czym razem z żonami są proszeni 
na przekąskę w sali szkolnej.

Zebranie i Instalacja 
Placówki 141 SWAP

Roczne posiedzenieKorpusu Placów­
ki 141 SWAP, wybór zarządu i in­
stalacja odbędą się w niedzielę, 
11 marca, o 1:30 po poł., w sali 
Domu Weteranów, 1239 N. Wood.

Apelujemy o punktualne przybycie, 
mamy ważne sprawy do załatwie­
nia.

W maju 1979 r. odbędzie się walny 
zjazd, więc obowiązkiem naszym jest 
wydelegować reprezentanki.

Apelujemy do pań i dziewcząt z 
Jadwigowa i Marianowa, które chcą 
poświęcić parę chwil dla dobra we- 
terana-inwalidy, aby zapisały się w 
szeregi Korpusu Pomocniczego.

Prosimy zainteresowane osótoy o 
przybycie na nasze następne (posie­
dzenie, w niedzielę, 11 marca. — H. 
Michałowska, prezeska; H. M. Ster- 
minska, sekr.

Kopertki Na Rok 1979

Kto jeszcze nie ma kopertki, może 
ją otrzymać z tyłu dolnego kościoła, 
może również spełnić usługę zawożąc 
owe do osób mieszkających w swojej 
dzielnicy.

Dyrekcja z Kancelarii

Według rozporządzenia Kardynała 
Cody, nasza parafia ma wejść do 
programu pomocy biedniejszej parafii 
w Archidiecezji, tak zw. “Sharing 
Program”. Mamy pomóc parafii św. 
Stanisława Kostki w utrzymaniu 
szkoły parafialnej. Kopertki znaj­
dują się w kościele do waszego użytku 
na ten cel. Dziękujemy wam za wa-

DETROIT. — Dzieci, które zostały znalezione podczas śnie­
życy, gdy szły drogą bez ciepłej odzieży skierowano do szpitala. 
Zostały one wyrzucone z domu przez opiekującego się nimi wuja.

(UPI)

Krócej niż 8% godziny można spać dopiero po ukończeniu 18 roku życia. 
Najzdrowszy sen jest przed północą i dlatego powinniście zasypiać między 

godziną 20 a 21. Rodzice nie dlatego każą Wam iść wcześnie spać, że sami 
chcą oglądać telewizję, lecz dlatego, że pragną, abyście byli zdrowi i silni.

, Zdążycie jeszcze w życiu obejrzeć wiele filmów, a stracone zdrowie bardzo 
trudno odzyskać. Nie chcemy Was straszyć, ale nawet nie potraficie sobie 
wyobrazić, jak bardzo szkodzicie sobie kładąc się późno spać.

A kiedy jadacie kolację! Najlepiej na dwie godziny przed położeniem się 
,, do łóżka. Nigdy nie jedzcie bezpośrednio przed snem, natomiast idźcie choćby 

tylko na kilkuminutowy spacer. Trochę ruchu, trucht czy bieg dobrze zrobi 
każdemu z Was. Jeżeli jest brzydka pogoda, to wykonajcie, w mieszkaniu 
przy otwartym oknie kilka ruchów rękami i kilka podskoków.

Przed wieczorną kąpielą czy umyciem się wypijcie szklankę mleka, ale 
, po wyczyszczeniu zębowi wypłukaniu ust już nic nie należy jeść. Nic, zupełnie 
, ■ nic!

Potem kładziecie się spać, ale czy śpicie prawidłowo? Poprawne ułożenie 
ciała do snu jest bardzo ważne.

Pierwsza Msza św. niedzielna (w 
górnym kościele) o godzinie 7:30 rano 
(polska), 9 rano (angielska), 10:30 
rano (suma). Msze św. podczas tygo­
dnia są celebrowane w dolnym 
kościele.

W środę — 6:30 wieczorem — Gorz­
kie Żale, kazanie pasyjne i Błogo­
sławieństwo Przenajświętszym Sakra­
mentem.

W piątek — 6:30 wieczorem — Droga 
Krzyżowa i Błogosławieństwo Prze­
najświętszym Sakramentem.

Regulamin Postny

Główne zasady postu i wstrzemięźli­
wości są następujące:

Tradycyjny nakaz, aby katolicy 
wstrzymywali się od mięsa w każdy 
piątek podczas Wielkiego Postu nadal 
obowiązuje.

Według nowych reguł, katolicy 
będą mogli w okresie Wielkiego Postu 
spożywać potrawy mięsne do woli,, 
z wyjątkiem Środy Popielcowej i 
piątków.

Kościół podkreśla, że Wielki Post 
jest okresem pokuty w którym dobro­
wolne wyrzeczenia się różnych przy­
jemności mają szczególne znaczenie 
i wartość duchową.

Prosimy o modlitwę o zdrowie 
chorych: Maria Huczek, Władysław 
Straiibe, Genowefa Sadowska, Mie­
czysław Tomaszewski, Zygmunt Pie­
chocki, Helena Daremska, Teofila 
Dombkowska, Rosemarie Schaefer, 
Victiora Mindey, Rose Hlod, Stefania 
Wróbel, Kazimiera Godlewska, Maria 
Łopata, Mary Dorosh i Loretta 
Zdziarek.

4835

Wymyślanie Snu
Nikogo nie ma za oknem 
w taki deszcz.
Zmókł wiatr i mokre 
liście nie kołyszą się.

— Dlaczego się nie kołyszą ? Powiedz.
— Bo od wilgoci ciężko im 
w tym Sulejowie — Deszczowie 
i śpią, i pewnie ciepły lipiec im się śni.

— A mnie co się dzisiaj przyśni ?
— Nie wiem. Nie prześniony sen trudno wymyślić. 
To tak, jakby pisać wiersz o wszystkim,
wiersz, gdzie jest noc i deszcz, gwiazdy i mokre listki.

I w którym kromka księżyca wpadła do kałuży 
albo po prostu kąpię się w ostatnich blaskach dnia. 
Snów wiele może być. Dzieciom najlepiej służy 
głęboki sen, który do rana trwa.

Tunic!

Printed Pattern

Dzień Dobry Dzieci!
Chcemy Być Zdrowi, Ładni...

Sen ma takie znaczenie dla każdego człowieka jak jedzenie i ruch. Na 
podstawie badań, ustalono, że u dzieci śpiących godzinę krócej, niż tego potrze­
buje ich organizm, obserwuje się zmniejszony wzrost o około 2-3 cm w porów­
naniu z rówieśnikami i około 2 kg mniejszy ciężar ciała.

W zamieszczonej tu tabelce przeczytacie, jak długo powinniście spać, 
w zależności od tego, ile macie lat.

1. Leśny ptak śpiewający.
2. Narząd wzroku.
3. Słodki płyn z owoców.

S—8 -10 
M—12 —14 
L—16—18

Kwadrat Magiczny
W puste kratki wpisz wyrazy o poda­

nych znaczeniach tak, aby można było je 
przeczytać we wszystkich kierunkach jed­
nakowo.

Zagadki

1. Kaszka, 2. Co to jest takiego ?
którą chmurka Chyba zgadnie każdy!
zrzuca Pod nim płynie rzeka
na podwórka. po nim — mkną pojazdu.

3. Służą do jazdy 
Nie mają kółek 
Gdy spadnie śnieżek 
Zjeżdżają z górek.

• * *

Pyta się luty:
“Masz, człowiecze, buty?”

Czasem luty się zlituje, 
Ze człek niby wiosnę czuje; 
ale czasem tak się zżyma, 
że człek prawie nie wytrzyma.

Rozwiązania z dnia 20 lutego: rękawiczki, szyba.
Opracowała E. POREMBA

1978 — do biura Polskiego Ośrodka 
Informacyjnego, celem wypełnienia 
odpowiednich formularzy.

Polski Ośrodek Informacyjny przy 
Związku Narodowym Polskim mieści 
się pod adresem: 1200 No. Ashland, 
w budynku bankowym, pokój 430 
(windą na czwarte piętro).

Biuro jest otwarte trzy dni w tygo­
dniu: w poniedziałki, wtorki i czwart­
ki, od 10 rano do 2 po południu i udzieli 
bliższych informacji wszystkim zain­
teresowanym.

J. Boyan, kierownik.

Podajemy LUNCH’E 
PO POGRZEBACH

3 Pokoje Bankietowe
V.F.W. 

7256 W. 63 Ul.
(Na Zachód od Harlem)

SUMMIT, IL • 458-8744

Yes, indeed, you’ll give thanks 
for the cover-all practicality of 
this tunic apron on holidays and 
all other days! It's a great gift for 
a hostess too.

Printed Pattern 4835: Misses 
Sizes S(8-10); M(12-14); L(16- 
18). Medium takes 1 7/8 yards 
45-mch fabric.

$1.50 tor each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 West 17th St., New York,

Print NAME ADDRESS, ZIP SIZE 
and STYLE NUMBER.

Work, weekends, school—our new 
FALI^ WINTER FASHION CATALOG 
has all the dresses, tops, skirts, vests, 
pants you want! Plus $1.50 free
pattern coupon. Send 750
107-Instant Sewing Book..............$l.oo
106-Instant Fashion Book..............$1.00
125-Petal Quilts..............................$1.50
124-Gifts ’n’ Ornaments................$1.50

80 (Ciąg Dalszy)

— Może dusza starego Billewicza przelatuje nad płomie­
niami.

— Głupiś! — rzekł porywczo książę Bogusław — ogromnieś 
głupi! A wybrał też sobie porę do mówienia o duchach!

Nastała chwila milczenia.
— W Anglii powiadają — ozwał się książę — że jak duch 

jakowy jest w izbie, to każda świeca będzie ci się palić 
błękitno, a te, patrz! płoną żółto, jak zwykle.

— Furda!. . . — rzekł Sakowicz. — W Moskwie są ludzie. ..
— Cicho no!. . . — przerwał Bogusław. — Miecznik nadcho­

dzi. .. Nie! to wiatr porusza okiennicą. Diabli nadali tę ciotkę 
dziewczyny. . . Kulwiec-Hippocentaurówna! Słyszał kto o 
czymś podobnym? Ale też i wygląda na Chimerę.

— Chcesz wasza książęca mość, to się z nią ożenię. Nie 
będzie zawadzać. Plaska nas zlutuje na poczekaniu.

— Dobrze. Dam jej jaworową łopatę na prezent śłubny, a 
tobie latarnię, żebyś jej miał czym świecić.

— Ale będę twoim wujaszkiem.. . Bogusiu. . .
— Pamiętaj na Kastora! — odparł książę.
— Nie gładź Kastora, mój Polluksie, pod włos, bo może 

ugryźć!
Dalszą rozmowę przerwało wejście miecznika i panny 

Kulwiecówny. Książę postąpił ku nim żywo, podpierając się 
czekanikiem. Sakowicz wstał.-

— A co? można do Oleńki? — spytał książę.
Lecz miecznik tylko ręce rozłożył, a głowę spuścił na piersi.
— Mości książę! Synowicą moja powiada, że jej testament 

pułkownika Billewicza zakazuje losem swym rozporządzać, a 
gdyby nawet nie zakazywał, tedyby za waszą książęcą mość, 
nie mając do niej serca, nie wyszła.

— Sakowicz! słyszysz? — ozwał się strasznym głosem 
Bogusław.

— O tym testamencie i ja wiedziałem — mówił miecznik 
— alem w pierwszej chwili nie uważał go za niezwalczone 
impedimentum.

— Drwię, sobie z waszych szlacheckich testamentów! — 
rzekł książę. — Plwam na wasze szlacheckie testamenta! 
rozumiesz!. . .

— Ale my nie drwim! — odparł zaperzony pan Tomasz — 
a wedle testamentu wolno dziewce albo do klasztoru, albo za 
Kmicica.

— Za kogo, szerepetko? za Kmicica?. . . Pokażę ja wam 
Kmiciców!. . .nauczęwas!. . .

— Kogo to, mości książę, szerepetką nazywasz! Billwiecza?
I miecznik za bok się pochwycił w furii największej, lecz 

Bogusław w jednej chwili trzasnął go obuchem w piersi, aż w 
szlachcicu jękło i zwalił się na ziemię, sam zaś kopnąwszy 
leżącego nogą, aby drogę do drzwi,otworzyć, wypadł bez 
kapelusza z komnaty.

— Jezus! Maria! Józef! — wołała panna Kulwiecówna. 
Lecz Sakowicz chwycił ją za ramię i przyłożywszy jej 

kindżał do piersi mówił:

— Cicho, klejnmociku, cicho, turkaweczko najmilsza, bo 
ci twoje słodkie gardło poderżnę jako kulawej kurze. Siedź 
tu spokojnie i nie chodź na górę, bo tam się wesele twej 
siostrzenicy odprawia.

Lecz w pannie Kulwiecównie płynęła również krew rycerska, 
więc ledwie usłyszała słowa Sakowicza, natychmiast przestrach 
jej zmienił się w rozpacz i uniesienie.

— Łotrze! zbóju! poganinie! — krzyknęła — zarżnij mnie, 
bo będę krzyczeć na całą Rzeczpospolitę. Brat zabit, krewna 
pohańbiona, nie chcę i ja żyć! Bij, zbóju, zarżnij! Ludzie! 
schodźcie się! patrzajcie!. . .

Dalsze słowa stłumił Sakowicz położywszy jej na ustach 
swą dłoń potężną.

— Cicho, krzywa kądziołko! cicho, zwiędła ruto! — rzeki 
do niej. — Jać nie będę zarzynał, po co mam diabłu dawać 
to, co i tak jego, ale żebyś nie mogła jako paw krzyczeć, 
zanim się uspokoisz, to ci twą wdzięczną buzię własną twoją 
chustką obwiążę, a sam lutnię wezmę i “wzdychanego” ci 
zagram. Nie może być inaczej, jeno musisz mnie polubić.

Tak mówiąc pan starosta oszmiański, z wprawą prawdzi­
wego rzezimieszka, okręcił głowę panny Kulwiecówny chustką, 
pasem skrępował jej w mgnieniu oka ręce, nogi i rzucił ją 
na sofę. /'

Następnie siadł przy niej i wyciągnąwszy się wygodnie 
spytał tak spokojnie, jak gdyby zwykłą rozpoczynał rozmowę:

— Jakże waćpanna myślisz? Ja mniemam, że i Boguś 
równie sobie łatwo poradzi?

Wtem zerwał się na równe nogi, bo drzwi otworzyły się 
szybko i ukazała się w nich panna Aleksandra.

Twarz miała białą jak kreda, włos nieco rozrzucony, 
brew namarszczoną i zgrozę w oczach.

Ujrzawszy leżącego miecznika przyklękła nad nim i poczęła 
ręką dotykać jego głowy i piersi.

Miecznik odetchnął głęboko, otworzył oczy, podniósł się na 
wpół i jął rozglądać się po komnacie, jakby zbudzony ze snu 
następnie wsparłszy się ręką o ziemię popróbował wstać, cc 
mu się po chwili przy pomocy panienki udało, więc doszed 
chwiejnym krokiem do krzesła i rzucił się w nie.

Oleńka teraz dopiero dostrzegła pannę Kulwiecównę leżąca 
na sofie.

— Czyś ją waść zamordował? — spytała Sakowicza
— Uchowaj Boże! — odrzekl starosta oszmiański.
— Rozkazujęć rozwiązać!
Tyle było mocy w jej głosie, że Sakowicz nie odrzekł an 

słowa, jak gdyby rozkaz wyszedł od samej księżnej Radzi 
willowej, i począł rozwiązywać zemdloną pannę Kulwiecównę

— A teraz — rzekła panna — idź do twego pana, którer 
tam leży na górze.

— Co się stało? — krzyknął oprzytomniawszy Sakowicz
— Waćpanna odpowiesz za niego!

— Nie przed tobą, sługo! Precz!
Sakowicz skoczył jak opętany.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

^
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Komitet Bankietu

C. M. Koscielak, prezes 
E. Flor, Przewodniczący
H. M. Stermińska, sekr.

ce lub bankowych czekach, wystawio­
nych na Postmaster, Chicago, Illi­
nois.

Wszystkie rzeczy muszą być sprze­
dane do 8 marca (czwartek) do godz. 
3:30 po południu.

Przypominamy, że bankiet, na któ­
rym wygłosi przemówienie po an-, 
gielsku prof. A. Ehrenkreutz, zapro­
szeni są tylko członkowie Związku, 
przedstawiciele innych narodów, 
członkowie polskich niepodległościo­
wych organizacji kombatancko-spo- 
łecznych i zaproszeni przez nich 
goście.

W piątek, 23-go lutego odbyło się po­
siedzenie wyborcze i instalacyjne 
Gminy 75 ZNP w sali Moskala, 5639 
N. Milwaukee Ave.

Po załatwieniu spraw rutynowych 
oraz uczczeniu pamięcie śp. Wiktorii 
Kolman, komisarki Okręgu 13-go 
ZNP, przystąpiono do wyborów no­
wej administracji Gminy 75 ZNP na 
rok 1979.

Według sprawozdania Komitetu 
Mandatów w składzie: Jan Jurek, Sr.,

Naukowcy nie ustalili wyraźnej 
przyczyny tak znacznego spadku ilo­
ści ataków paraliżu, ale sądzą, że po­
lepszenie się opieki lekarskiej oraz 
zmiany w nawykach co do odżywiania 
się i palenia papierosów mogły wpły­
nąć na poprawę sytuacji.

Lekarze z kliniki Mayo zbadali po­
nad 1,800 wypadków paraliżu w okre­
sie od 1945 do 1975 r., jakim ulegli 
ludzie różnego wieku i obu płci. Po­
nieważ atak paraliżu przejawia się 
w formie zniszczenia systemu nerwo­
wego wskutek utraty dopływu krwi do 
mózgu, co często jest następstwem 
wysokiego ciśnienia krwi, naukowcy 
uważają, że lekarstwa zwalczające 
wysokie ciśnienie krwi mogą wpływać 
zapobiegawczo i na ataki paraliżu.

Ale prócz tego ustalono, że wypadki 
paraliżu mają związek ze stanem serc 
ludzkich i stąd należyta opieka nad 
stanem serca człowieka jest czyn­
nikiem zapobiegającym wypadkom 
paraliżów.

Tak więc najrozmaitsze czynniki 
wchodzą w grę w tej pocieszającej 
sprawie spadku ilości wypadków pa- 
liżu, a lekarze otwarcie przyznają, 
że trudno było ustalić, który z czyn­
ników był decydujący. Być może 
ograniczenia w zakresie palenia pa­
pierosów oraz spożywania pokarmów 
o wysokiej zawartości tłuszczów były 
przyczyną zmniejszenia się ilości ata­
ków paraliżu.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Z Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
we wtorek, 6 marca, o 8 wieczorem, w 
sali Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy członków o licz­
ne przybycie. — Stanisław Bogobo- 
wicz, prezes; Stanisław Pacocha, 
sekr. prot.

Florentyna Rusak i Józef Zukowski, 
Gmina 75 ZNP jest uprawniona do 
76 delegatów, było obecnych 59 dele­
gatów. Józef Gajda, wiceprezes ZNP 
odebrał przysięgę od delegatów.

Stanisław Scibto, prezes Gminy 75 
ZNP, na polecenie Izby Delegatów 
mianował przewodniczącym wybo­
rów b. prezesa Gminy 75, skarbnika 
ZNP (już trzecią kadencję) Edwarda 
Moskala. Komisję Mandatów za zgo­
dą Izby Delegatów uznano za Komi­
tet Wyborczy.

Na wniosek Jana Jurek, Sr., a po­
party przez Teodora Jaremusa 
uchwalono jednogłośnie wybrać po­
nownie ten sam zarząd Gminy 75 
ZNP na rok 1979. Wniosek przeszedł 
jednogłośnie. Zarząd Gminy 75 ZNP 
na rok 1979 przedstawia się następują­
co: Stanisław ścibło, prezes; Stani­
sław Bogobowicz, wicepr.; Anna Hal- 
vosen, wicepr.; Władysław Kuman, 
sekr. prot.; Pamela Komorowska, 
sekr. fin.; Eugeniusz Barwicki, 
skarbnik; Jan pudowski, marszałek.

Przew. Ed. Moskal prowadzenie 
obrad przekazał prezesowi Scibto, 
który w serdecznych słowach podzię­
kował skarbnikowi Ed. Moskalowi 
za sprawne i szybkie przeprowadzenie 
wyborów. Przysięgę od zarządu ode­
brała sekr. gen. ZNP Wład. Kubiak, 
która indywidualnie złożyła gratula­
cję każdemu z urzędników Gminy. 
Instalacja

Po smacznej kolacji przygotowanej 
przez Wandę Moskal, delegatkę do 
Gminy 75 ZNP i sztab jej pracowni- 
czek, prezes Stan. Scibto, poprosił 
skarbnika ZNP Edwarda Moskala o 
przeprowadzenie programu instala­
cyjnego.

Sekr. ZNP Władysława Kubiak, 
przypomniała o apelu prezesa ZNP 
Alojzego Mazewskiego zapisania do 
Sejmu 50,000 nowych członków do na­
szej organizacji. Do osiągnięcia tej 
liczby jest jeszcze daleko, a Sejm 
odbędzie się już w sierpniu. Dlatego 
wszyscy powinni podwoić swoje wy­
siłki, aby zbliżyć się do tej liczby. 
Złożyła życzenia w imieniu prezesa 
Alojzego Mazewskiego i swoim oraz 
całego Zarządu Centralnego ZNP, 
prosząc o współpracę, celem osiąg­
nięcia jak najlepszych rezultatów we 
wszelkich poczynaniach. Podzięko­
wała Gminie 75 ZNP za zaproszenie jej' 
na okazałą instalację w której oficjal­
nie jest po raz pierwszy.

Józef Gajda, wicepr. ZNP mówi) o 
ważności zespołów młodzieżowych 
ZNP, z których wyjdą przyszli kie­
rownicy ZNP. Wiceprezes wyraził 
uznanie Gminie 75 ZNP, za jej pracę 
dla młodzieży. Gmina posiada rozwi­
jający się pomyślnie Zespół Młodzie­
żowy. Przypomniał, że w roku obec­
nym odbędzie się kurs instruktorski 
dla młodzieży i apelował aby Gmina 
wysłała swoich członków na ten poży­
teczny kurs.

Kazimierz Musielak, komisarz 
Okręgu 13-go ZNP, apelował o dalsze 
wysiłki w zapisywaniu nowych człon­
ków do ZNP, podziękował za dotych­
czasową współpracę z Okręgiem 13, 
prosząc o jej kontynuowanie.

Dalej przemawiali i składali życze­
nia: Emil Kolasa, dyr. ZNP; Piotr 
Marud, prezes Gminy 3 ZNP; Bogdan 
Parafińczuk, prezes Gminy 120 ZNP; 
Jan Gembara, sekr. fin. Grupy 1084 i 
jej organizator; Maria Klinger, preze­
ska Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła, Oddział 101 Pułaskiego, Grupa 
2185 ZNP.

W końcowych uwagach Ed. Moskal 
oświadczył, że osiągniemy lepsze wy­
niki, kiedy między nami będzie zgoda, 
miłość i harmonijna współpraca, 
tym bardziej że zbliżamy się do 38 
Sejmu i stulecia ZNP. Sejm zadecy­
duje o ważnych sprawach, szczególnie 
o istnieniu Kolegium Związkowego i 
jego przyszłości.

Prezes Gminy 75 Stan. Scibto po­
dziękował za ponowny wybór i prosił 
wszystkich o dalszą współpracę w 
poczynaniach Gminy 75 ZNP. Podzię­
kował Juliuszowi Walas, przewód. Ze­
społu Młodzieżowego za poświęcenie 
wiele czasu dla młodzieży. Podzięko­
wał wszystkim urzędnikom z Zarzą­
du Centralnego ZNP, zaproszonym 
gościom i delegatom za liczne przyby­
cie. Oświadczył również, że na skutek
niedobrej pogody i śnieżycy, nie było aukcji przyjmowana będzie w gotów- 
posiedzeń Gminy 75 ZNP. Jest jeszcze 
wiele ważnych spraw do załatwienia 
na następnych posiedzeniach, dlatego 
prosił o przybycie na te posiedzenia.

Władysław Kuman, sekr. i kore­
spondent.

Zebranie Klubu Chicago, 
Gr. 5ZNP

Zebranie Klubu Chicago, Grupa 5 
ZNP, odbędzie się we wtorek, 6 mar­
ca, o 7:30 wiecz., 3420 N. Long. — 
A. Gąsior, prez.; J. Zientara, sekr. 
prot.

Posiedzenie Klubu
Przyjaciół A. Mazewskiego

Posiedzenie Klubu Przyjaciół Pre­
zesa ZNP A. A. Mazewskiego, od­
będzie się we wtorek 6 marca o godz. 
7:30 wieczorem, w sali Domu Okręgu 
1 SWAP, 1239 N. Wood.

Uprasza się wszystkich członków 
o punktualne przybycie, gdyż mamy 
ważne sprawy do załatwienia.

Komitet Jubileuszu Klubu na czele 
z Edwardem Florem, ma spotkanie 
o godz. 7 wieczorem, uprzejmie pro­
simy członków Komitetu, o przybycie, 
abyśmy mogli rozpocząć naszą pracę 
nad Bankietem.

Komitet Werbunkowy na czele z 
Wiceprezesem Marianem Ochmanem, 
apeluje do wszystkich członków o 
opłacenie swojej składki. Nowe kar­
tki członkowskie już można otrzymać.

Opłata roczna wynois $2 od osoby. 
Po posiedzeniu będzie podana prze­

kąska.

Subwencje 
Illinois Arts Council

Z dniem 2 kwietnia br. upływa 
termin składania podań o finansową 
pomoc z Illinois Arts Council na rok 
1980, obejmujący działalność od 1 
września br. do 31 sierpnia 1980 r.

Do składania podań upoważnione 
są wszystkie niedochodowe organiza­
cje, mogące wykazać się działalno­
ścią w ciągu ostatniego roku do dnia 
złożenia aplikacji.

W celu otrzymania dokładnych 
wskazówek proszę kontaktować się z 
Cynthia Miles, kierownikiem działu 
finansowego w Illinois Arts Council 
lub jej asystentem Hans Gallas.

Illinois Arts Council mieści się pod 
adresem: 111 N. Wabash, Chicago, 
IL. 60602; tel.(312)793-6750.

W ramach innego programu o do­
tacje mogą starać się także indy­
widualni, zawodowi artyści z różnych 
dziedzin, zamieszkali na stale w Illi­
nois.

Termin składania podań upływa dla 
nich z dniem 16 kwietnia br.

Bliższych informacji udzielą: Gwen 
McCounnaughy, tel. (312 ) 793-6767 i 
Jennifer Moyer (twórczość literacka 
tylko), tel. (312 ) 793-6766.

Aukcja w Urzędzie 
Pocztowym

418 różnego rodzaju artykułów, wy­
stawionych będzie do sprzedaży w 
chicagoskim Urzędzie Pocztowym w 
dniu 6 marca br (wtorek). Sprzedaż 
rozpocznie się o godz. 10 rano w po­
koju nr 400 w gmachu Urzędu Pocz­
towego, 358 W. Harrison. Wszystkie 
jednak rzeczy wystawione będą przed 
aukcją w godzinach od 8:30 do 10 
rano.

Wśród aukcyjnych przedmiotów: 
kamery, aparaty projekcyjne, ma­
gnetofony, sprzęt stereofoniczny. 
Uczestnicy obowiązani są do zapłace­
nia opłaty rejestracyjnej wynoszącej 
$25. Opłata za artykuły zakupione na 

Sekr. Kubiak Na Instalacji 
Zarządu Gminy 75 ZNP

Zebranie
Grupy 1010 ZNP

Tow. Sztandar Wolności, Grupa 
1010 ZNP, odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, 10 marca, o 2 po poł., 
w lokalu pnr. 6935 N. Kenneth Ave., 
Lincolnwood, IL. Jest dużo ważnych 
spraw do załatwienia, więc prosimy 
o przybycie wszystkich członków. — 
H. Saj, prezes; W. Kuman, sekr. fin.

Posiedzenie Klubu Pań, 
Gr. 2582 ZNP

Posiedzenie wyborcze Klubu Pań 
Chicago, Gr. 2582 ZNP odbędzie się we 
wtorek, 6 marca w sali Copernicus 
Center, 3160 N. Milwaukee, o 7:30 
wiecz. Prosimy o punktualne przyby­
cie. Będzie losowanie książeczek.

S. Michałowska, prez.; W. Węglarz, 
wiceprez. »

Skarbnik Moskal 
Na Instalacji 

Grupy 127 ZNP
Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 

127 ZNP zawiadamia swoich człon­
ków, że w czwartek, 8 marca, o 7 
wiecz., w sali Moskala, odbędzie się 
posiedzenie instalacyjne, na którym 
Skarbnik ZNP Edward Moskal odbie- 
rze przysięgę od nowego zarządu.

Uprasza się członków o liczne przy­
bycie. — S. Pyka, sekr.

Zebranie Gm. 41 ZNP
Posiedzenie Gminy 41 ZNP odbę­

dzie się w środę, 7 marca, o 8 wiecz., 
w sali del. Anieli Leszczyńskiej, 
2532 W. Fullerton.

Prosimy wszystkich o punktualne 
przybycie, gdyż mamy bardzo waż­
ne sprawy do załatwienia, jak wybo­
ry zarządu na 1979 r., instalacja 
nowego zarządu, skompletowanie ko­
mitetów stałych na 1979 r. itp.

Spodziewamy się naszego prezesa 
mec. A. Mazewskiego. Prosimy o 
przyniesienie na zebranie aplikacji 
nowych członków, które będą wrę­
czone prezesowi na instalacji.

Prosimy prezeski i prezesów grup 
o dopilnowanie, aby mandaty z na­
zwiskami i adresami delegacji były 
doręczone z podpisem prezesa i se­
kretarza oraz pieczęcią grupy. — 
C. M. Koscielak, prezes; H. M. Ster- 
minska, sekr.

Zebranie
Tow. Orzeł Polski, 

Gr. 523 ZNP
Zebranie Tow. Orzeł Polski, Gr. 

523 ZNP odbędzie się w poniedziałek, 
12 marca, o 7:30 wiecz., w sali kom­
batantów, 3242 N. Pułaski. Sekr. fin. 
będzie obecny od 6:30. Prosimy o licz­
ne przybycie. — Z. Kowalski, prez.; 
A. Moll, sekr. fin.

Sekretarz W. Kubiak 
Na Instalacji 
Gr. 1919 ZNP

Zarząd Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 
zawiadamia wszystkich członków i 
członkinie o instalacji zarządu na 
1979 r., w niedzielę, 11 marca, w 
Domu SWAP PI. 14, 4139 S. Redzie, 
o 4 po poł.

Sekretarz ZNP Władysława Kubiak 
odbierze przysięgę od nowowybrane- 
go zarządu.

Zapraszamy wszystkich członków 
oraz reprezentację z sąsiednich klu­
bów i towarzystw. Będzie podana 
smaczna kolacja. — S. Piekarczyk, 
prezes; C. Wolfe, sekr. prot.

Instalacja 
Tow. Sw. Anny, 

Gr. 2244 ZNP
25 lutego odbyło się posiedzenie 

Tow. Sw. Anny, Grupa 2244 ZNP, 
połączone z wyborem nowego zarzą­
du i instalacją. Na posiedzeniu było 
wiele członkiń oraz gości, wśród nich 
komisarka Genowefa Wesołowska, 
prez. Gminy 139 ZNP. Posiedzenie 
zagaiła prez. Janina Woss, która po­
prosiła G. Wesołowską o odebranie 
przysięgi od nowego zarządu. W skład 
zarządu weszły: Janina Woss, prez.; 
Maria Wojtak, wiceprez.; Stefania 
Grabowska, sekr. prot.; Zofia Kosta- 
lik, sekr. fin.; Irena Wojtuk, kas­
jerka; Julia Jemiato, Anna Dronzek 
i Genowefa Foryś — radne; Zofia 
Majda i Julia Aszyk — chorążynie.

Komisarka Wesołowska zaapelowa­
ła o zapisywanie nowych członkiń. 
Po posiedzeniu podano kolację, pod­
czas której dyskutowano na temat 
realizacji planów na przyszłość. — J. 
Woss, prez.; S. Grabowska, sekr. 
prot.

Zebranie
Tow. Obrona Polski, 

Gr. 712 ZNP
Zebranie Tow. Obrona Polski, Gru­

pa 712 ZNP odbędzie się we wtorek, 
6 marca, o 7 wiecz., w sali Mo­
skala, 5639 N. Milwaukee. — E. Gry- 
sztar, prez.; J. Armatys, sekr.

Komunikat
Związku Przyjaźni

Komitet Bankietu Związku Przy­
jaźni Narodów Europy Środkowo- 
Wschodniego przypomina osobom, 
które otrzymały bilety na bankiet 
mający się odbyć w sobotę, 10 mar­
ca, w Oazie, 1250 Milwaukee, o 
6 koktajl, o 7 obiad, że należy jak 
najszybciej nadesłać pieniądze lub 
zarezerwować miejsce na telefon 
278-7633.

Sukces Polskich 
Speleologów

Do Kraju powrócili uczestnicy 
12-osobowej ekspedycji speleologicz­
nej, zorganizowanej do jaskiń Austrii 
przez Komisję Taternictwa Jaskinio­
wego Polskiego Związku Alpinizmu.

Polscy speleolodzy dokonali rzadko 
notowanego w kronikach podziem­
nych wypraw wyczynu. W jaskini 
Lamprechtshoehle, znajdującej się 
w Dolinie Salach, wyprawa odkryła 
wiele setek metrów nowego korytarza 
i wspinając się w górę, w bardzo 
trudnym technicznie terenie, osiągnę­
ła różnicę wysokości (od otworu 
jaskini do najdalej zdobytego miejsca) 
1024 metry.

Tak dużej różnicy poziomów w jas­
kini, w której trzeba wspinać się 
“do góry”, nie zdołali pokonać dotąd 
żadni speleolodzy na świecie. Ogółem 
polscy grotołazi spędzili w jaskini 
300 godzin i cała 12-osobowa ekipa 
(w tym jedna kobieta) osiągnęła 
punkt 1024 metry ponad poziom otworu 
jaskini.

Mniej Ataków Paraliżu
Od 1945 r. zmniejszyła się bardzo 

poważnie liczba wypadków paraliżu 
(stroke), bo o 45 procent, jak wykaza­
ły badania przeprowadzone przez spe­
cjalistów z kliniki Mayo w Rochester, 
Minn.

Jest to ustalenie bardzo ważne, bo 
ataki paraliżu znajdowały się na 
trzecim miejscu, po atakach serca i 
chorobach raka, jako przyczyny 
śmierci w społeczeństwie amerykań­
skim.

Kurs Języka i Kultury Polskiej 
Na Uniwersytecie Katolickim

Program Kursu przeznaczony jest 
dla osób polskiego pochodzenia (głów­
nie studentów), które pragną pogłę­
bić znajomość języka polskiego oraz 
bliżej zapoznać się z historią i dzie­
dzictwem kulturalnym Polski. Wypeł­
nieniu tych zadań służą zarówno za­
jęcia dydaktyczne, jak i pozadydak- 
tyczne. Studenci Kursu Rocznego ma­
ją otwarty dostęp do Biblioteki Uni­
wersyteckiej i bibliotek zakładowych 
oraz mogą uczestniczyć w działalno­
ści naukowej i artystycznej Uczelni. 
Oprócz tego mają możliwość pozna­
nia ważniejszych regionów Polski na 
podstawie wykładów i wycieczek o 
charakterze turystyczno — krajo­
znawczym.

Program nauczania Rocznego Kur­
su w Katolickim Uniwersytecie Lu­
belskim realizowany jest poprzez co­
dzienne zajęcia z języka polskiego 
(minimum 3 godziny), wykłady i kon­
wersatoria. Zajęcia prowadzone są 
w niewielkich grupach, zróżnicowa­
nych ze względu na stopień znajo­
mości języka polskiego i obejmują- 
30 tygodni, podzielonych na dwa cy­
kle semestralne. Każdego tygodnia 
zajęcia trwają 5 dni, od poniedziałku 
do piątku po 5 godzin w każdym dniu, 
co stanowi ogółem 750 godzin lekcyj­
nych. Lekcje języka polskiego — 
ćwiczenia i wykłady — pozwalają stu­
dentom na systematyczne zapozna­
nie się z gramatyką, stylistyką, lite­
raturą, poprawienie wymowy, prowa­
dzenie konwersacji, doskonalenie ro­
zumienia tekstów i dokonywanie prze­
kładów.

Na studia w dziedzinie kultury skła­
dają się wykłady i konwersatoria z 
historii Polski, historii literatury, 
historii sztuki polskiej, socjologii, fil­
mu, teatru i muzyki. Nauczanie języ­
ka polskiego podobnie jak i wykłady 
z kultury polskiej, prowadzi młodsza 
kadra uczelni, a także doświadczeni 
nauczyciele i wykładowcy naszego 
Uniwersytetu. Problemy kultury 
polskiej ukazywane są na wszystkich 
wykładach na tle europejskim, z uwy­
pukleniem wkładu Polaków do cywili­
zacji świata. Uwzględnia się także 
współczesną problematykę Kościoła 
w Polsce. Studenci otrzymują wszyst­
kie niezbędne podręczniki, książki, 
pomoce naukowe.

Program zajęć dydaktycznych uzu­
pełniany jest wyjazdami do teatrów, 
spotkaniami z pisarzami i artystami, 
wycieczkami do miejsc historycz­
nych, takich jak: Warszawa, Kraków, 
Częstochowa, Kazimierz nad Wisłą, 
Poznań, Gdański, Toruń i innych.

Przerwa międzysemestralna (sty­
czeń-luty) wykorzystywana jest na 
zorganizowanie trzytygodniowego 
obozu w atrakcyjnej miejscowości 
górskiej.

Na zakończenie Kursu, po zdaniu 
egzaminów, każdy uczestnik może 
otrzymać dyplom i transkrypt stu­
diów (kredyty). Jak dotychczas więk­
szość studentów Kursu Rocznego po­
chodziła ze Stanów Zjednoczonych 
Ameryki i Kanady. Część z nich po 
odbytym Kursie podjęła dalsze studia 
w KUL i innych polskich uczelniach.

Kurs zaczyna się 1 października 
i trwa do końca czerwca. Katolicki 
Uniwersytet Lubelski zapewnia 
wszystkim studentom uczestniczą­
cym w Kursie: mieszkanie w domu 
akademickim z polskimi studentami 
(w wyjątkowych wypadkach w wyna­
jętym pokoju w mieście), całodzienne 
wyżywienie i 1,000 zł kieszonkowego 
miesięcznie. Podczas Kursu uczestni­
cy mają zapewnione bezpłatnie: wy­
cieczki uwzględnione w programie, 
wyjazdy do teatrów, opiekę lekarską.

Wszelkie formalności związane z 
wyjazdem do Polski (wypełnienie 
aplikacji, uzyskanie wizy, itp.) nale­
ży załawić w odpowiednim polskim 
konsulacie, nie później jak do końca 
stycznia, to jest co najmniej 8 mie-

Wykład o A. Mickiewiczu
Polski Klub Artystyczny i Klub 

Polski przy uniwersytecie Loyola za- 
reprezentuje program poświęcony 
Adamowi Mickiewiczowi.

Tematem wykładu, wygłoszonym 
przez przybyłą z Polski Ewę Smół­
ko będzie “Poszukiwanie śladów Mic­
kiewicza na Litwie i Białorusi”. Prof. 
Mocha, wykładowca uniwersytetu Lo­
yola i prezes Polskiego Klubu Arty­
stycznego zajmie się przedstawie­
niem map i przeźroczy przywiezio­
nych przez Smółko.

Wydarzenie będzie miało miejsce 
w niedzielę, 25 marca, o 3:30, w Re­
gis Room, w Pere Marquette Center, 
na uniwersytecie Loyola, 820 N. 
Rush St., w Chicago.

Wstęp $2 ($1 dla studentów).
Przed wykładem będą podane napo­

je orzeźwiające. 

sięcy przed rozpoczęciem Kursu. 
Oczywiście starania trzeba rozpo­
cząć znacznie wcześniej podając wy­
raźnie zamiar uczestnictwa w Kursie 
w Katolickim Uniwersytecie Lubel­
skim. W celu ułatwienia uzyskania 
wizy, Rektorat KUL może wystawić 
kandydatowi zaświadczenie o zare­
zerwowaniu miejsca na Kursie i goto­
wości przyznania stypendium. Prosi­
my uprzjmie o jak najwcześniejsze 
powiadomienie nas o rozpoczęciu sta­
rań w polskim konsulacie i o chęci 
przyjazdu do Lublina. Dość miejsc 
jest ograniczona do 15.

Ponieważ pobyt na Kursie jest 
oparty na zasadzie bezdewizowej wy­
miany, kandydaci są zobowiązani do 
złożenia ofiary na fundusz stypendial­
ny przeznaczony dla KUL na adres: 
Friends of The Catholic University 
in Poland, Inc., P.O. Box 2324, Station 
D, Ottawa, Ontario, Canada, KIP 5W5 
(Professor Thaddeus M. Krukowski, 
tel. (615 ) 828-92.

Towarzystwo Przyjaciół Katolickie­
go Uniwersytetu w Polsce określiło 
orientacyjnie wysokość ofiary na 100 
dolarów USA miesięcznie od osoby. 
31 marca upływa termin ostatecznych 
zgłoszeń na Kurs w oparciu o za­
świadczenie o możliwości uzyskania 
wizy oraz wpłacenia ofiary na fun­
dusz stypendialny.

Nasz adres:
Katolicki Uniwersytet Lubelski, 

Kurs Języka i Kultury Polskiej dla 
Studentów Zagranicznych, Al. Racła­
wickie 14, 20-950 Lublin, Polska, tel. 
304-26.

Posiedzenie
Klubu Kujawiaków •

Posiedzenie Klubu Kujawiaków od­
będzie się we wtorek, 13 marca, o 
7:30 wiecz., w sali Rainbow Gar 
den, 1425 W. 51 ul. Prosimy o licz­
ne przybycie. — S. Kwartnik, prez.; 
L. Siorek, sekr.

Posiedzenie 
Klubu Syrena

Posiedzenie Klubu Syrena odbędzie 
się we wtorek, 6 marca, w sali Po­
lonia, 4604 S. Archer, o 7:30 wiecz. 
— C. Lewandowski, prez.; R. Waż­
ny, serk.

Posiedzenie Klubu 
Powiatu Jasło

Posiedzenie Klubu Powiatu Jasło, 
ZKP nr 44 odbędzie się w niedzie­
lę, 11 marca, o 2 po poł., w sali 
Zw. Polek, 1309 N. Ashland. Prosi­
my o liczne przybycie. — J. Kopeć, 
prez.; J. Sulimowska, sekr. 
prot.

Zebranie Komitetu 
Obywatelskiego 

Regularne zebranie Komitetu Oby­
watelskiego odbędzie się w czwartek, 
8 marca, o 7:30 , w domu Pla-cówki 90 
SWAP, 6005 W. Irving Pk.

Ze względu na' dłuższą przerwę 
w zebraniach z powodu śnieżnej i 
surowej zimy K.0 ma wiele spraw 
które wymagają obecności wszyst­
kich delegatów organizacji członkow­
skich i członków indywidualnych. — 
A. Kajkowski.

Ważne Dla Emerytów
Biur Gubernatora, “Project Senior 

Ethnic Fund”, które mieściło się w 
Kongresie Polonii Amerykańskiej, 
2952 N. Milwaukee Ave., zostaje prze­
niesione wraz z Kongresem Polonii 
Amerykańskiej na stan Illinois do no­
wego lokalu, 3242 N. Pułaski, gdzie 
będzie w dalszym ciągu urzędował 
Jan Jędrzejowski i pomagał w róż­
nych problemach emerytom.

Nasze biuro zostanie powiększone, 
gdyż od pierwszego kwietnia w pol­
skiej grupie będą pracowały dwie no­
we osoby: Florence Kotycz i Jerzy 
Jeziorański. Jan Jędrzejowski będzie 
urzędował jak dotychczas w ponie­
działki w Parkway Bank & Trust 
Co., 7227 W. Lawrence, a we wtor­
ki i środy w Kongresie Polonii Ame­
rykańskiej, w nowej siedzibie, 3242 
N. Pulaski Rd., od 9 rano do 1 
po poł.

Wszystkie sprawy załatwiamy spra­
wnie i bezinteresownie.

J. Jędrzejowski

Pamięci Pisarza
W siedzibie Penclubu w Warszawie 

odbyło się ostatnio uroczyste spotka­
nie poświęcone pamięci Jana Paran- 
dowskiego, zmarłego w ub.r. wielo­
letniego prezesa tego stowarzyszenia. 
Swoimi wspomnieniami o autorze 
“Alchemii słowa” podzielili się z ze­
branymi m.in. Jarosław Iwaszkiewicz' 
i Kazimierz Michałowski.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko

Weekendowe Wydanie
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — podedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

“Ratujmy Turcję”
Pogarszająca się z dnia na dzień sytuacja 

wewnętrzna w Turcji może doprowadzić do 
walk ulicznych i pogrążyć kraj w chaosie. 
Skutki są łatwe do przewidzenia. Naród tra­
dycyjnie antyrosyjski i od lat silnie związany 
z Zachodem, może znaleźć się w obozie “neu­
tralnym” lub nawet prosowieckim.

Państwa NATO są poważnie zaniepokojone 
podróżami premiera Bulent Ecevit’a do Libii, 
Indii i innych stolic państw “trzeciego świata” 
oraz podpisaniem deklaracji “przyjaźni” 
z Rosją Sowiecką. Premier Ecevit zaprzecza, 
że jego podróże mają na celu zaszachowanie 
Zachodu, szczególnie Stanów Zjednoczonych. 
“Nie jest w moim stylu szantażowanie przy­
jaciół”, powiedział dziennikarzom zachodnim. 
Mimo to Washington jest poważnie zaniepo­
kojony sytuacją wewnętrzną w Turcji. Speł­
niała ona zawsze ważną rolę zapory ekspan­
sji rosyjskiej w kierunku południowym, a obe­
cnie, po upadku szacha w Iranie znaczenie 
Turcji jest większe niż w latach, gdy Stany 
polegały na Iranie jako “strażniku” najbo­
gatszego na świecie rejonu naftowego.

Znawcy stosunków w Turcji mówią, że kraj 
mający przeszło 42 miliony ludności pod wielu 
względami przypomina Chiny. Podobnie jak 
Chiny posiada liczną i dzielną armię, ale wy­
posażoną w przestarzały sprzęt. Amerykańskie 
embargo na wywóz broni do Turcji, zniesione 
po czterech latach w ubiegłym roku, obniżyło 
temperaturę przyjaźni do Stanów Zjednoczo­
nych i zmniejszyło wartość bojową sił zbroj­
nych Turcji. W dodatku sytuacja ekonomiczna 
kfaju stała się rozpaczliwa. Państwowe gór­

nictwo i przemysł cierpią na przerost biuro­
kracji, małą wydajność pracy i chroniczne 
deficyty. Turcja nie ma czym płacić procen­
tów od przeszło $6 miliardów długów za gra­
nicą.

Okupacja Cypru (która była powodem embar­
go na wywóz broni) kosztuje Turcję dużo i 
przyczynia się do zwiększenia deficytu bud­
żetowego. Załatwienie sprawy Cypru byłoby 
dużą ulgą dla gospodarki i usunęło ważną 
przyczynę tarć ze Stanami Zjednoczonymi i 
greckim sąsiadem, ale Turcy są świetnymi 
żołnierzami, narodem dumnym i ambitnym 
i nie pozwolą by ktokolwiek nimi manipu­
lował.

Po utracie Iranu, Zachód wreszcie zrozumiał, 
że strata kluczowej pozycji jaką jest Turcja, 
może mieć katastrofalne następstwa dla wol­
nego świata. Inicjatywę zorganizowania pomo­
cy dla Turcji wzięły w swe ręce Niemcy Za­
chodnie. Rezultatem konsultacji jest najwięk­
szy po Planie Marshalla program pomocy, któ­
ry w ciągu pięciu lat wyrazi się sumą od 
10 do 15 miliardów dolarów. Program, który 
w zachodnich kołach otrzymał nazwę “Ratujmy 
Turcję” sfinansują głównie Stany Zjednoczone, 
NRF, Francja i Wielka Brytania. Obecnie Ara­
bia Saudyjska i Emiraty nad Zatoką Perską 
okazują również zainteresowanie pomocą dla 
Turcji. Arabowie zaczynają rozumieć, że ich 
bogactwa naftowe mogą łatwo wpaść w ręce 
sowieckie, jeżeli padnie zapora turecka.

Miejmy nadzieję, że Washigton wreszcie zacz- 
nie kierować się strategicznym znaczeniem 
Turcji a nie głosami Greków, mieszkających 
w Stanach Zjednoczonych.

Ambicje Aldermanów
Chicagoska Rada Miejska nie przejawiała 

specjalnych dążeń do niezależnego działania 
w okresie, gdy rządził mayor Richard Daley. 
Aldermani, z wyjątkiem kilku niezależnych, 
wybieranych w dzielnicach o nasileniu miesz­
kańców o liberalnym nastawieniu, słuchali Ma­
yera, bo miał on w swoich rękach zarówno 
władzę polityczną, jak i patronaż miejski. Nic 
więc dziwnego, że w skład Rady Miejskiej 
wchodzili ludzie posłuszni, przyzwyczajeni do 
niejako automatycznego popierania admini­
stracji miejskiej z Wielkim “Bossem” na czele.

Śmierć mayora Daley zakłóciła utrwalony 
latami stan rzeczy, ponieważ grupa młodych 
polityków demokratycznych z południowej 
strony miasta wyczuła okazję do zwiększenia 
swoich wpływów. Potrafili oni zabezpieczyć 
własne pozycje u boku mayora Michael Bi- 
landic’a, który został wysunięty na to sta­
nowisko właśnie w imię utrzymania i zabez­
pieczenia politycznych wpływów środowiska 
politycznego z okresu mayora Daley.

Prawybory miejskie (27 lutego) przyniosły 
nielada niespodziankę. Jane Byme wygrała 
prawybory wbrew intencjom i nadziejom przy­
wództwa partyjnego. Jest też prawomocnym 
kandydatem Partii Demokratycznej na mayora 
i stanie 3 kwietnia do wyborów, mając re­
publikańskiego oponenta.

Na tle takiego rozwoju wydarzeń wystąpiło 
interesujące zjawisko podnoszenie głów i pro­
stowania zgiętych karków przez aldermanów, 
stanowiących środowisko regularnych demo­
kratów, a więc to, które dotąd było karne 
i słuchało dyspozycji partyjnego przywództwa. 
Mianowicie ponad 30 aldermanów odbyło w

ub. czwartek naradę co czynić w sytuacji, 
gdy w administracji miejskiej nastąpi zmiana.

Aldermani ci uważają, że należy ustalić za­
kres ich uprawnień urzędowych oraz należy 
zadbać, aby Rada Miejska zarzuciła piętno 
ślepego posłuszeństwa w stosunku do admi­
nistracji, a stała się reprezentatywnym czynni­
kiem, korzystającym z przysługujących mu 
uprawnień w zakresie wyrażania woli wy­
borców.

Ambicje aldermanów mają swoje uzasadnie­
nie. Rada Miejska posiada uprawnienia, które 
nadają jej charakter władzy samorządowej. 
Tylko od aldermanów zależało i zależy nadal, 
w jakim zakresie byli oni oraz mogą być w 
nowej sytuacji skłonni do nadania swoim urzę­
dom charakteru prawdziwej reprezentacji wy­
borców w wardach. Na pewno wzrosłaby po­
waga Rady Miejskiej, gdyby aldermani wyz­
wolili się z uzależnień, jakie wynikają z polityki 
i systemu patronażu.

Jane Byrne, co trzeba wyraźnie podkreślić, 
prowadziła kampanię o nominację jako rebe­
liantka własnej partii, ale po wygranej silnie 
wskazuje, że jest demokratką, że chce za­
bezpieczenia interesów Partii Demokratycznej. 
Wobec takiego ujęcia nie można oczekiwać, 
aby zanosiło się na wielką wojnę wewnętrzną, 
gdy pani Byrne zostanie mayorem i będzie 
miała do czynienia z Radą Miejską, składa­
jącą się w olbrzymiej większości z regularnych 
demokratów. Można przewidywać, że ambicje 
aldermanów co do wykorzystywania ich upaw- 
nień nie powinny stanowić zapory dla rzą­
dzenia naszym miastem w imię podstawowych 
interesów władz samorządowych i ludności.

“Ignorancja..
Obu tych dosadnych określeń użył kongr. 

Leon Panetta (D) z Calif., gdy rozważał wciąż 
aktualne zagadnienie braku znajomości języ­
ków obcych w społeczeństwie amerykańskim. 
Kurczenie się zakresu nauczania obcych języ­
ków przynosi w swoim następstwie brak lu­
dzi ze znajomością tych języków, dających 
przecież podstawy zarówno do porozumienia 
się, jak i do zrozumienia postaw duchownych 
i kultur obcych krajów.

Tymczasem sytuacja w Stanach jest pod 
względem nauczania języków obcych bardzo 
niepokojąca. I nasuwa się pytanie: skoro Ame­
rykanie nie uczą się języków obcych, w ja­
kiej mierze są zdolni do zrozumienia świata, 
w jakim nam żyć przypadło?

Nasuwa się tu, niejako automatycznie, za­
gadnienie Iranu. Tradycje religijne i kultu­
ralne tego kraju nie są nam znane i nie 
są przez nas rozumiane. Toteż gdy nastąpiło 
starcie sprzeczności wewnętrznych interesów, 
rozwój wydarzeń był nielada zaskoczeniem. 
Kongr. Panetta jest zdania, że ignorancja czy 
wręcz ślepota w sprawach irańskich ujawniły

. Ślepota” ....
się w sposób dramatyczny oraz wykazały, że 
ani czynniki rządowe, ani też czynniki spo­
łeczne nie są w pełni zabezpieczone przed 
następstwami zdarzeń w zmieniającym się na 
naszych oczach świecie.

Kongr. Panetta podkreśla słusznie, że Stany, 
jako rządzący i rządzeni, muszą nauczyć się 
rozumieć współczesny świat, w którym wystę­
pują najrozmaitsze zjawiska, oddziaływujące 
i na nasze życie wewnętrzne oraz współdzia­
łanie kraju w ramach międzynarodowego współ­
życia. Trzeba nauczyć się współczesności w 
świecie i trzeba ją rozumieć, aby przez to 
zabezpieczać sensownie nasze własne interesy. 
Znajomość języków obcych jest tu więc nie­
zbędna, a tymczasem w tej sprawie sytuacja 
jest katastrofalnie kiepska.

To i Owo
Z okazji Międzynarodowego Roku Dziecka 

i 100-rocznicy urodzin Janusza Korczaka, w 
bibliotece miejskiej dla młodzieży w Montreuil 
pod Paryżem otwarto wystawę, poświęconą 
działalności tego wybitnego pedagoga i lekarza.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

mul

Koniec
Jeszcze Jednego Mitu

NOWY DZIENNIK - Od dziesiąt­
ków lat marksiści utrzymywali, że 
wojny są wynikiem konkurencji wiel­
kich monopoli kapitalistycznych. 
Konkurencji o dostęp do surowców, 
do rynków zbytu, wreszcie samych 
kapitałów bankowych.

Według wszystkich świętych komu­
nistycznych, własność prywatna jest 
główną przyczyną wojen. I tak w r. 
1915 Lenin pisał, że do wojny prowa­
dzą klasowe walki międzynarodowe 
i walki klasowe wewnątrz poszcze­
gólnych państw. Z tych samych po­
wodów — pisał Lenin dwa lat póź­
niej: “zdławienie mniejszych państw 
(przez monopole wielkich państw) 
jest nieuniknione”.

Ponieważ jednak wojny trwały rów­
nież z udziałem Sowietów, marksiści 
tłumaczyli, że nie są pacyfistami i 
niektóre wojny są “usprawiedliwione” 
Stalin rozwinął tę myśl, dzieląc wojny 
na “usprawiedliwione” i “nieuspra­
wiedliwione”, powtarzając znowu za 
Leninem, że tylko rewolucja może 
zbawić świat od potworności wojny”.

Niestety wielu intelektualistów ame­
rykańskich uwierzyło w ten prosty i 
pociągający mit. Na przykład, pod­
czas wojny wietnamskiej słyszało się 
glosy z tych kół, że w rzeczywistości 
chodzi o źródła naftowe, znajdujące 
się podobno gdzieś u brzegów Wiet­
namu.

Ale przyszło zdławienie rewolucji 
na Węgrzech i w Czechosłowacji, któ­
re nie pasowało do głównej teorii. 
Wtedy wymyślono nową: że Rosja 
ma prawo bronić ustanowionego sys­
temu socjalistycznego przed knowa­
niami imperialistów. Teoria ta otrzy­
mała nazwę “doktryny Breżniewa”, 
o której teraz mało się słyszy, ale 
bynajmniej nie została ona porzu­
cona.

Wreszcie przyszła inwazja Kam­
bodży przez Wietnam. Już się nie 
wspomina o imperializmie kapitali­
stycznym. W obu krajach rządzą 
komuniści i nie było własności pry­
watnej. No, tak — powiadają marksi­
ści z Hanoi — ale rządy w Kam­
bodży były okrutne. Nikt temu nie 
zaprzecza, tylko nie bardzo wiadomo 
jak wymierzyć okrucieństwo w obu 
państwach komunistycznych. Dla nas 
jest to mniej więcej różnica między 
hitlerowskim obozem koncentracyj­
nym, a sowieckim gułagiem: w jed­
nym zabijają dość szybko, w drugim 
kona się powoli.

To nie wszystko. Jesteśmy w tej 
chwili świadkami czegoś w rodzaju 
wojny, lub ekspedycji karnej komuni­
stycznych Chin przeciw komunistycz­
nemu Wietnamowi. Odpowiedź komu­
nistycznej Rosji, w chwili gdy pisze- 
my te uwagi historyczne, jest jeszcze 
nieznana.

W każdym razie nie wspomina się 
już o wojnie monopoli kapitalistycz­
nych i nie głosi się, że “tylko rewo­
lucja może zapobiec potwornościom 
wojny”. Pozostała tylko naga kon­
kurencja mocarstw komunistycznych. 
Wszystkie inne mity na ten temat — 
mówiąc językiem marksistów — zo­
stały wyrzucone do śmietnika historii. 
Koniec jeszcze jednego mitu.

Bazy Sowieckie 
Na Kury lach

Mimo protestów japońskich, Rosja 
Sowiecka rozbudowuje bazy i zwięk­
sza siły na dwóch najbardziej połu­
dniowych wyspach, należących do 
Archipelagu Kurylskiego, zagra­
bionego Japonii pod koniec wojny. 
Według źródeł japońskich na wy­
spach Kunashiri i Etorofu, odległych 
zaledwie 12 mil od japońskiej wyspy 
Hokkaido, znajduje się około 6 tysięcy 
wojsk sowieckich, należących do róż­
nych rodzajów broni.

Trudna Przeprawa
Jak podawaliśmy, Ojciec św. Jan 

Paweł II przed podróżą do Meksyku 
odbył długą konferencję z ministrem 
spraw zagr. Rosji Sowieckiej, Andrei 
Gromyko. Dopiero obecnie przecie­
kają z Moskwy i Watykanu pewne 
szczegóły konferencji.

Ojciec św. miał m.in. poruszyć 
sprawę praw ludzkich i losu katoli­
ków na Litwie i Łotwie, na dalszych 
Ziemiach Wschodnich Polski, oraz na 
Zakarpaciu. Według źródeł sowieckich 
(nieoficjalnych) Gromyko miał o wiele 
trudniejszą przeprawę z Janem 
Pawłem II niż w czasie pięciu spotkań 
z Pawłem VI.

Czy Niemcy Zachodnie 
Staną Się Drugą Finlandią? 

(Koresp. własna z Washingtona)
Polityczne koła Waszyngtonu są 

zaniepokojone sowieckimi umizgami 
pod adresem Bonn. “Washington Post” 
cytuje słowa nie wymienionego z na­
zwiska amerykańskiego dyplomaty, 
że “walka o Niemcy dopiero się 
zaczyna”. Podczas, gdy klimat mię­
dzy Bonn a Moskwą ulega stałemu 
ociepleniu, stosunki między Carterem 
a kanclerzem Schmidtem są chłod­
niejsze niż za czasów poprzedników. 
Jednakże zmiana sięga głębiej niż 
sympatie czy antypartie przywódców, 
i dojrzewała już od pewnego czasu 
zanim przybrała kształty bardziej na­
macalne w czasie majowej wizyty 
Breżniewa w NRF i po mianowaniu 
Włodzimierza Siemionowa ambasa­
dorem w Bonn.

Zdaniem obserwatorów amerykań­
skich inicjatywa wychodzi z Mo­
skwy i ma na razie charakter son­
dażu aniżeli nowej strategii. Jeśli 
zbliżenie ma się posuwać dalej — 
Sowiety będą musiały zapłacić za nie 
rozluźnieniem kursu w Niemczech 
Wschodnich co dla samej Rosji mo­
głoby się okazać niebezpieczne. Na 
razie ustępstwa polegają na zaniecha­
niu stereotypowej propagandy oskar­
żającej Niemcy Zachodnie o skłon­
ności neohitlerowskie, na repatriacji 
Niemców z krajów bloku wchodnie- 
go, podpisaniu układu w sprawie bu­
dowy autobanu łączących obie czę­
ści Niemiec itd.

Na razie nie wyciąga się tu z tego 
alarmistycznych wniosków. Niemcy 
Zachodnie pozostaną w NATO — mo­
gą natomiast w łonie sojuszu wywie­
rać wpływ hamujący. W parze bo­
wiem z kokietowaniem Bonn idzie 
zainstalowanie przez Sowiety rucho­
mych, wielogłowicowych pocisków 
balistycznych SS20 o średnim za­

sięgu, wymierzonych przeciw Euro­
pie zachodniej — w pierwszym rzę­
dzie NRF. Amerykanie pragnęliby 
przywrócić zachwianą równowagę in­
stalując w Niemczech Zachodnich 
pociski balistyczne także o średnim 
zasięgu, typu Pershing. Bonn uzale-

Kazimierz Zdziechowski

żnia zgodę od rozlokowania pocisków 
Pershing również w innych krajach 
NATO. Ponieważ Belgia i Holandia 
nie chcą się na to zgodzić, Francja 
nie wchodzi w rachubę, a Wielka Bry­
tania ma już własne posicki o śred­
nim zasięgu — odpowiedź Schmidta 
może się okazać w praktyce odmową.

Prawdziwą bombą stał się wywiad 
przywódcy frakcji parlamentarnej 
SPD Herberta Wehnera na łamach 
prasy holenderskiej. Wehner zadekla­
rował, że sowieckie zbrojenia mają 
charakter obronny, wystąpił przeciw­
ko powiększaniu arsenału amerykań­
skiego w NRF a przy okazji zaata­
kował nadające z terenu Niemiec 
Zachodnich Rozgłośnię RWE i RL. 
Już przedtem Amerykanie napotkali 
na trudności w uzyskaniu zgody 
niemieckiej na budowę czterech no­
woczesnych nadajników. Po przewle­
kłych rozmowach Niemcy zgodzili 
się niechętnie zastrzegając, że nie do­
puszczą w przyszłości do dalszej roz­
budowy radiostacji amerykańskich. 
Wehner i to ustępstwo poddał kry­
tyce.

Wystąpienie Wehnera było zaawa- 
lowanym atakiem na ministra spraw 
zagranicznych Genschera, przedsta­
wiciela Wolnych Demokratów, młod­
szego partnera w koalicji rządowej. 
I to w chwili, gdy przebywa on w 
szpitalu.

Rosja nie zaniedbuje także opozy­
cji. Siemionów złożył ostatnio oficjal­
ną wizytę premierowi Bawarii F. J. 
Straussowi. Wizyta odbywała się z 
fanfarami a gość potraktowany zo­
stał nieomal z takim ceremoniałem 
jak głowa państwa.

Jeżeli sielanka ta utrzyma się przez 
czas dłuższy — może ona, jak twier­
dzi się w Washingtonie, pociągnąć 
za sobą długofalowe skutki. To też 
niemieckie reakcje na sowieckie 
uśmiechy śledzone są z natężeniem 
w Waszyngtonie, w głównej kwate­
rze NATO a także zapewne w Mo­
skwie i w Pekinie.

Szwajcarzy
Nie Znoszą Deficytu

Jednym z nieszczęsnych aspektów 
obecnej sytuacji w Anglii jest fakt, 
iż pismo o najstarszej tradycji w 
świecie, czcigodny “Times” od wielu 
miesięcy już nie wychodzi i przyszłość 
jego znajduje się pod znakiem zapy­
tania. Jest tak na skutek sporu z dru­
karzami sprzeciwiającymi się wpro­
wadzeniu nowych metod wydaw­
niczych, które mogły by postawić na 
nogi ten dotychczas tak deficytowy 
dziennik. Jego ogromnego prestiżu 
kwestionować nie można, mimo tego 
iż do niedawna z reguły “Times” w 
swej polityce stawiał na złego konia.

Polacy nie mieli powodu do specjal­
nego do Timesa nabożeństwa. Przed 
wojną pismo było wyrazicielem ten­
dencji appeaserskich w stosunku do 
hitlerowskiej Rzeszy, kosztem oczy­
wiście Polski. W czasie wojny i w 
pierwszych latach powojennych cecho­
wały je wyraźne sympatie proso- 
wieckie idące również w parze z nie­
chętną dla nas postawą. Od przejęcia 
pisma przez kanadyjskiego multi- 
milionera, Thompsona, który mógł 
sobie pozwolić na utrzymywanie pisma 
przy życiu dużo zmieniło się na lepsze. 
Ale astronomiczne deficyty pokrywa­
ne przez Thompsona trwać wiecznie 
nie mogły, stąd też decyzja zracjona­
lizowania przedsiębiorstwa z wiado­
mymi skutkami: sporem i zawiesze­
niem wydawania dziennika.

Na tle tej żałosnej historii sytuacja 
w jakiej się znajduje jeden z rywali 
“Timesa”, nie tylko będący przy ży­
ciu, ale coraz lepiej prosperujący, 
musi nasuwać sporo refleksji. Chodzi 
o organ szwajcarski, “Neue Zurcher 
Zeitung”, który w roku przyszłym 
obchodzić będzie swój 200-letni jubi­
leusz. Dziennik ten należy bezsprzecz­
nie do 10 najlepszych na świecie. 
Pismo to jest równie szwajcarskie jak 
brytyjskim był “The Times”—coś w 
rodzaju “eggs and bacon” brytyjskie­
go establishmentu. Sława NZZ prze­
kracza jednak również daleko granice 
Szwajcarii. Przy swym niewielkim 
stosunkowo nakładzie (110 tysięcy ez- 
zemplarzy z czego 20% sprzedawane 
jest za granicą) czytane jest jednak 
przez elitę w świecie polityki, gospo­
darki i kultury. Istotnie jest to pismo 
doskonałe. Zgodnie z narodowym 
charakterem Szwajcarów może nie­
zbyt błyskotliwie, ale niesłychanie so­

lidne i wiarogodne. Na jego infor­
macjach, obejmujących cały świat, 
można polegać. Mimo przyczepionej 
do niego liberalno-radykalnej marki 
pismo jest z gruntu konserwatywne, 
w najzdrowszym tego sensie. Wykazu­
je jeszcze jedną wybitnie szwajcarską 
cechę — jest pismem dochodowym. 
Na imprezy deficytowe Szwajcarzy 
się boczą i nie mają do nich zaufania.

Mało tego. Pismo jest obecnie w 
trakcie przestawiania się na nowe me­
tody produkcji, tzn. instalowanie ostat­
nich technologicznych zdobyczy dru­
karskich, b. kosztownych na które 
właśnie drukarze “Timesa” nie chcą 
się zgodzić. Ze to jest posunięcie 
sensowne dowodzi fakt, iż banki szwaj­
carskie, z reguły bardzo ostrożne po­
śpieszyły z pomocą.

Mimo swego niewielkiego nakładu, 
pismo posiada jedną z najliczniejszych 
sieci zagranicznych korespondentów 
— w sumie 36, z czego 12 korespon­
dentów ekonomicznych. Nasuwa się 
pytanie jak może sobie pismo pozwolić 
na tak duży sztab przedstawicieli 
zagranicznych bo na pewno są dobrze 
płatni jakkolwiek pismo nie sili się na 
wydatki prestiżowe w rodzaju impo­
nujących biur, drogich samochodów 
itp. Jedno z góry można powiedzieć. 
Na pewno nie zachodzi zjawisko, nie­
stety powszechnie spotykane w Anglii, 
znane pod nazwą “overmanning” — 
inaczej mówiąc nadmierna ilość per­
sonelu. Ale wszystkiego to jeszcze nie 
tłumaczy. W każdym razie jest dowo­
dem co można osiągnąć zdrową odpo­
wiedzialną gospodarką. Zbadanie taj­
ników “Neue Zurcher Zeitung” na 
pewno przydałoby się każdemu niesz- 
wajcarskiemu pismu. Dodać jeszcze 
należy, iż impreza NZZ jest towarzy­
stwem akcyjnym. 600 akcjonariuszy 
dysponuje 1.800 akcjami, przy czym 
żaden z nich nie może posiadać więcej 
niż 30 udziałów.

Sen. Kennedy
Przywódcy AFL-CIO zawiedzeni 

przez prezydenta Cartera zamierzają 
“po cichu” odbyć konferencję z sen. 
Edwardem Kennedy (D. z Mass.), 
by go nakłonić do zgłoszenia swej 
kandydatury na prezydenta.

Miałby on pełne poparcie centrali 
związków zawodowych.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN =

SYMPTOMY 
ZMIAN NA ŻUŻLU

Zakończył się ostatnio w Polsce 
sezon żużlowy. Potwierdzi! on ustalo­
ny już od dawna układ sil w tym 
sporcie. W czołówce nadal są te same 
ośrodki, które przodują od kilku lat. 
Zarysowują się jednak pewne symp­
tomy zmian...

♦ * *
Drużynowe mistrzostwo Polski zdo­

bywa niezmiennie od wielu lat go­
rzowska Stal. Barwy zespołu mistrza 
Polski na rok 1978 reprezentowali: 
Edward Jancarz, Jerzy Rembas, Bo­
gusław Nowak, Bolesław Proch, Mie­
czysław Woźniak, Ryszard Fabiszew­
ski, Marek Towalski, Bolesław Rze- 
wiński, Ryszard Dubiec i Franciszek 
Jaziewicz.

♦ ♦ ♦
Trzej ostatni to młodzi zawodnicy, 

którzy nie przysporzyli zbyt wielu 
punktów swej drużynie. Zespół go­
rzowski opierał się zatem na żużlow­
cach rutynowanych, którzy odnosili 
sukcesy na krajowych i zagranicz­
nych torach już przed kilku laty. 
Jancarzr ma 32 lata, a Proch, Nowak, 
Woźniak i Fabiszewski liczą ponad 25 
lat. Dochodziło do tego, że zaliczane 
do punktacji meczowej t.zw. biegi 
nominowane (novum ubiegłego sezo­
nu), w których startują zawodnicy po­
niżej 23 lat, Stal przegrywała nawet 
na własnym torze. Jeden młody, obie­
cujący zawodnik — Towalski —. to 
niezbyt wiele jak na przodującą w 
Polsce sekcję.

• * ♦
Wicemistrzem zostało Wybrzeże, — 

które w początkowej fazie rozgrywek 
przewodziło nawet ligowej dziesiątce.

« ♦ *
Wysoka lokata gdańszczan to nie­

spodzianka, nawet jeżeli weźmie się 
pod uwagę wzmocnienie zespołu Ze­
nonem Piechem, który zresztą przez 
dużą część sezonu nie startował z po­
wodu choroby. Liderem drużyny był 
w tej sytuacji młody Andrzej Mary­
no wski, sporo punktów zdobywał Hen­
ryk Zyto (ma ponad 40 lat!), dość 
dobrze jeździli: Bogdan Skrobisz, Sta­
nisław Kowalski, Papakul i Fede.

* * *
Drugi wicemistrz Polski, często­

chowski Włókniarz, opierał się przede 
wszystkim na Marku Cieślaku judąny 
sezon), Józefie Jarmule L Andrzeju 
Jurczyńskim. Cieszą wszystkich po­
stępy poczynione przez 19-letniego Je­
rzego Kafla, martwi brak w zespole 
innych młodych, rokujących nadzieje 
zawodników.

* ♦ ♦

Z żużlowców pozostałych drużyn wy­
różnić należy 21-letniego Andrzeja 
Huszczę z zielonogórskiego Fabulazu, 
który częstokroć uzyskiwał w jednym 
meczu 20 pkt. Nie bał się walczyć 
z najlepszymi, zdołał wygrać z Jan- 
carzem nawet na gorzowskim torze. 
Huszcza — jak podaje sportowa prasa 
— to na pewno wielki talent. Fakt, 
że był zbytnio eksploatowany w roz­
grywkach ligowych (bardzo często 
występował po 7 razy w jednym me­
czu), odbił się na jego osiągnięciach 
w zawodach indywidualnych. Rówieś­
nik i kolega klubowy Huszczy — Hen­
ryk Olszak to również obiecujący żuż­
lowiec, podobnie jak Zabiałowicz z to­
ruńskiej Stali, Mieczysław Kmieciak 
z ROW, Roman Jankowski z Unii 
Leszno, Alfred Siekierka z opolskiego 
Kolejarza oraz Wiesław Patynek z 
bydgoskiej Polonii.

♦ » ♦

Ze starszych zawodników dobrze 
spisywali się: Bernard Jader i Ma­
riusz Okoniewski (Unia Leszno), Piotr 
Pyszny (ROW), Franciszek Stach (Ko­
lejarz), Marek Ziarnik (Polonia), Je­
rzy Kochman (Śląsk) oraz jego ko­
ledzy klubowi ponad 40-letni Paweł 
Waloszek i Jan Mucha.

• ♦ *
Indywidualnym mistrzem Polski zo­

stał nieoczekiwanie 26-letni zawodnik 
Unii Leszno Bernard Jąder. W mi­
strzostwach nie wzięli jednak udziału 
czołowi polscy żużlowcy, startujący 
w lidze angielskiej (Jancarz, Cieślak, 
Rembas). Kontuzja i choroba wyeli­
minowały ubiegłorocznego mistrza,— 
Bogusława Nowaka, a także Zenona 
Piecha. Finałowy turniej nie stał na 
wysokim poziomie. Należałoby się — 
jak twierdzą władze sportu motoro­
wego — postarać o podniesienie ran­
gi krajowych mistrzostw, mobilizując 
do udziału w nich całą polską czo­
łówkę (może zapewnieniem wysokich 
nagród?) i rezygnując z Monopolu Go­
rzowa.

* * *
Mistrzem Polski par klubowych zo­

stała po raz trzeci z kolei gorzowska 
Stal, tym razem reprezentowana przez 
Jancarza i Pocha, którzy zdecydowa­
nie pokonali rywali na torze Stadionu 

Śląskiego. Złoty Kask, którego finał 
po raz pierwszy odbył się w jednym 
turnieju, wywalczył na tym samym 
torze Zenon Piech. Srebrny Kask po­
nownie zdobył Andrzej Huszcza, któ­
ry jednak nie został indywidualnym 
młodzieżowym mistrzem Polski. W 
bydgoskim finale Huszcza przegrał 
jeden bieg i zajął II miejsce. Zwy­
ciężył Wiesław Patynek, który w obe­
cnym sezonie miał wiele nieudanych 
występów.

* ♦ ♦
Przeprowadzone w br. po raz pier­

wszy rozgrywki o Puchar Polski za­
kończyły się zwycięstwem zawodni­
ków leszczyńskiej Unii. Niektóre klu­
by I-ligowe zlekceważyły tę imprezę, 
niektórym nie starczyło po prostu 
sił na łączenie walki o utrzymanie 
się w lidze z turniejami pucharowymi. 
Stąd nieoczekiwanie w czołówce zna­
lazł się Ii-ligowy Motor. Dwie pier­
wsze drużyny w klasyfikacji Pucharu 
Polski, leszczyńska Unia i gdańskie 
Wybrzeże, dysponują obecnie szeroką 
kadrą jeżdżących żużlowców. Wielu 
z nich to zawodnicy młodzi. I to jest 
właśnie jeden ze wspomnianych na 
wstępie symptomów, zapowiada­
jących zmiany w układzie sił pol­
skiego żużla.

* * *

POŻAR
NA SKOCZNI OLIMPIJSKIEJ 

W LAKE PLACID
Ogień zniszczył część urządzeń 90- 

metrowej skoczni olimpijskiej w Lake 
Placid. Wybuch zbiornik z gazem i 
uszkodzona została instalacja elek­
tryczna w windzie, wywożącej zawod­
ników na szczyt skoczni. Po 30 mi­
nutach ogień ugaszono, ale winda zo­
stała unieruchomiona.

♦ * *
Zawodnicy amerykańscy odbyli już 

dawno pierwsze treningi na tym 
obiekcie. Opinie skoczków są po­
zytywne. Skocznia olimpijska w Lake 
Placid jest pierwszym 90-metrowym 
obiektem w Stanach Zjednoczonych, 
zatwierdzonym przez FIS. Po repe­
racji windy — przed kilkunastu dnia­
mi odbyły się tu zawody przedolim­
pijskie z udziałem czołowych skocz­
ków świata.

♦ * *
Komitet organizacyjny Zimowych 

' Lake Placid 
wydatki. Za­

dania tego podjął się nowy admini­
strator Peter Spurney. Zamierza on 
zredukować wydatki bieżące o jedną 
trzecią.

* ♦ *
Zdając ostatnio sprawozdanie przed 

MKO1, Spurney wyjawił, że dzięki 
udoskonaleniu organizacji pracy za­
oszczędził już 9 min dolarów i nie 
zamierza na tym poprzestać. “Suma 
na wydatki bieżące wynosiła począt­
kowo 59 min dolarów” — powiedział 
Spurney, podkreślając wagę tej po­
zycji w globalnym budżecie igrzysk, 
wynoszącym 150 min dolarów. “Zmniej­
szyłem tę kwotę do 50,3 mln, a 
wkrótce spróbuję ograniczyć ją do 41,2 
min. Oczywiście w taki sposób, by 
nie odbiło się to na działalności ko­
mitetu organizacyjnego”.

♦ * *
Nowy przewodniczący komitetu or­

ganizacyjnego Bernard Sell stwierdził 
ze swej strony, że podwyżka kosz­
tów utrzymania dziennikarzy zagra­
nicznych zrekompensowana zostanie 
dodatkowymi świadczeniami. Powie 
dział on m. in., że dziennikarze za­
graniczni nie będą mieli możliwości 
przebywania w Lake Placid w okre­
sie dłuższym niż trzy tygodnie, gdyż 
zabrania tego miejscowe prawo. Ko­
mitet organizacyjny zapewnia zakwa­
terowanie na 21 dni, ale dziennika­
rze poniosą fcoszty za najwyżej 14 
dni. Przedstawiciele prasy będą pod­
czas igrzysk mieszkać w maksimum 
dwuosobowych pokojach, w odległości 
nie większej niż pół godziny drogi 
od centrum prasowego.

* ♦ ♦

NIE MA ZGODY 
W LOS ANGELES

W siedzibie MKO1. w Lozannie miał 
być podpisany ostateczny kontrakt 
w sprawie organizacji letnich igrzysk 
olimpijskich 1984 roku w Los Angeles. 
Podpisanie kontraktu nie doszło jed­
nak do skutku. Trwające 4 godziny 
pertraktacje między przedstawiciela­
mi komitetu organizacyjnego a dele­
gatami komitetu olimpijskiego Sta­
nów Zjednoczonych nie przyniosły re­
zultatu. Przedmiotem sporów są na­
dal sprawy finansowe.

* ♦ *
Z BOISK PIŁKARSKICH

W rozegranym w Szczecinie towa­
rzyskim meczu piłkarskim Pogoń po­
konała pierwszoligową drużynę Nie­
miec Wsch. — Hansę Rostock 2:1 
(0:0).

‘postanowił ograniczyć

Medal Ku Czci Kazimierza Pułaskiego

Medal Polsko-Amerykańskiego Towarzystwa Numizmatycznego 
ku czci K. Pułaskiego i Klubu Filatelistycznego Polonus z 
okazji 40-lecia jego działalności.

Polsko-Amerykańskie Towarzystwo 
Numizmatyczne wspólnie z Towarzy­
stwem Filatelistycznym Polonus wy­
dało swój kolejny medal. Strona 
medalu numizmatyków upamiętnia 
przypadającą w tym roku 200 rocznicę 
śmierci naszego wielkiego bohatera 
— Kazimierza Pułaskiego, który w 
dniu 11 października 1779 poległ na 
ziemi amerykańskiej w bitwie pod 
Savannah. Przedstawia ona popiersie 
Kazimierza Pułaskiego w stroju woj­
skowym, zwrócone w prawo. Napis 
na obrzeżu medalu brzmi: POLISH 
AMERICAN NUMISM. ASSOC. * 1779 
GEN. C. PULASKI 1979 *. Autorem 
jej jest Wincenty Gawron.

Strona filatelistyczna medalu zo 
stała wydana z okazji 40-lecia pracy

Polonusa na polu polskiej filateli­
styki. Wyobraża ona w sposób reali­
styczny Światowida, prehistoryczne 
bóstwo słowiańskie z czterema twa­
rzami, zwróconymi we wszystkie stro­
ny świata. Wokoło napis: POLONUS 
PHILATELIC SOCIETY USA * IN 
POLISH PHILATELY SINCE 1939 *. 
Tę stronę medalu zaprojektował 
artysta z Kalifornii, Leon S. Kawecki. 
Sztancę medalu wykonał znany arty­
sta rzeźbiarz Rolf Beck i medal wy­
bity został w srebrze i brązie przez 
firmę menniczą — “Medallic Art 
Company” w Danbury, Connecticut 
w ilości 250 brązowych i 75 srebrnych. 
Wszystkich zainteresowanych prosi­
my o pisemne kontaktowanie się na 
adres: Polish American Numis. Assoc. 
P.O. Box 1873, Chicago, IL 60690.

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mow Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Harcerski Kiermasz

Harcerską zasadę jest: starać się 
samemu pokonać przeszkody życiowe 
i starać się samemu zdobyć środki 
na pracę.

Idąc po tej linii przewodniej nasze 
Koło Przyjaciół stale organizuje im­
prezy dochodowe, by zdobyć pieniądze 
konieczne na prowadzenie pracy har­
cerskiej.

Mamy dużo Przyjaciół, którzy nam 
w tym pomagają.

Jedną z tradycyjnych imprez jest — 
kiermasz harcerski. Jest on również 
okazją do spotkania rzadko widy­
wanych Przyjaciół, dawnych harce­
rek "i harcerzy, którzy dorośli, odeszli 
od "bezpośredniej pracy, często poza­
kładali własne rodziny i “powynosili 
się” na dalekie przedmieścia, ale 
wciąż są z nami związani i chętnie 
się z nami spotykają. Jednym słowem 
kiermasz harcerski stal się, tradycyj­
ną okazją przyjacielskich spotkań 
towarzyskich, rodziny harcerskiej i jej 
przyjaciół.

A oto kilka danych o tej imprezie.
Tegoroczny Kiermasz odbędzie się 

w dniach 10 i 11 marca w godz. 11 — 
8 wieczór w Domu 90 Placówki, 
6005 W. Irving Pk. Rd.

Można tam będzie wypróbować 
szczęścia w różnych rozgrywkach i 
losowaniach. W głównym losowaniu, 
które odbędzie się w niedzielę, można 
będzie wygrać: telewizor kolorowy 
“Zenit”, odbiornik stereofoniczny, 
rower firmy Schwinn, elektryczny kal­
kulator, blender oraz nagrody pocie­
szenia. Losy można nabywać u człon­
ków Zarządu KPH oraz telefonując 
do W. Jastrzębskiego — 774-8929. 
pisze: . Pewnego popołudnia mała
gromadka dziewczynek zjawiła się 
w komendzie. Śmiało podeszły do sto­
łu, stanęły na baczność i jedna z nich 
powiedziała: — Melduję, że sią zgła­
szamy do harcerstwa. — Ile macie 
lat? — Siedem, osiem, dziewięć. — 
Jesteście za młode — brzmi odpo­
wiedź — poza tym tyle jest teraz 
pracy! Nie mogę się wami zająć. 
Po wojnie was przyjmę.

Kiedy my nie chcemy, żeby się 
nami zajmowano, my chcemy pra­
cować dla Polski. — Spojrzałam na 
mówiącą. Miała usta zaciśnięte i wi­
działam, że z trudem wstrzymuje łzy. 
— Co wy możecie robić? — Możemy 
zbierać wśród znajomych płótno i 
robić szarpie. — Dobrze, będziecie

Marianna Majewska 
w Polityce Mich.

Detroit, Mich. (Inf. wł.) — W czasie 
stanowej Konwencji Partii Republi­
kańskiej, jaka odbyła się 16 lutego, 
Marianna Majewska została wybrana 
ponownie w skład Michigan Republi­
can State Committee.

Pani Majewska jest nauczycielką 
i pochodzi z Chicago, gdzie skończyła 
uniwersytet DePaul. Jest ona żywo 
zainteresowana nie tylko działalnością 
polityczną, ale i społeczną. M.in. jest 
prezeską Alpha Delta Kappa Sorority, 
Sigma Chapter.

przygotowawczą gromadą, ale pa­
miętajcie, że musicie się same pil­
nować.

Wybierzcie między sobą jedną, 
która będzie waszych zbiórek pilno­
wała i mnie zdawała raport z wa­
szych czynności.

Zaczęła się praca. Małe chodziły 
co drugi dzień na zbiórki. Oprócz 
tego w domu skubały pilnie szarpie 
i potem gotowe znosiły do lecznicy 
dr Nowotnego, skąd odsyłano je do 
szpitali. Wkrótce wkręciły się do 
warsztatów harcerskich i tam wypeł­
niały nićmi, igłami, afrafkami itp. 
drobiazgami necesery, szyte przez 
harcerki. - ■ o >

Tak oto powstała pierwsza gromada 
zuchowa.”

♦ • *
Druhna Olga Małkowska zmarła 

15 stycznia 1979 w Zakopanem, o czym 
już pisaliśmy w Kronice Harcerskiej.

Zarząd Koła zwraca się do wszyst­
kich przyjaciół o fanty na rozgrywki, 
które na pewno w każdym domu się 
znajdą, a które prosimy przynieść 
na Kiermasz lub zgłosić telefonicznie 
pod 282-2359, a KPH postara się je 
odebrać.

Szereg atrakcji przygotowują wszy­
stkie drużyny harcerek i niektóre 
drużyny harcerzy.

Wiele osób korzysta z okazji, by 
spożyć na miejscu tradycyjne polskie 
potrawy przyrządzane przez nasze 
mamy.

Zarząd Koła zwraca się z uprzejmą 
prośbą do matek harcerzy o przygo­
towanie polskich potraw, które pro­
simy zgłaszać do K. Nowobilskiej, 
966-9168.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
naszych Przyjaciół na wielkie spot­
kanie na harcerskim kiermaszu w 
najbliższą już sobotę i niedzielę.

Czwarta Drużyna 
Swoim Opiekunom

Czwarta Drużyna Harcerzy im. 
Bolesława Chrobrego może poszczy­
cić się nadzwyczaj troskliwymi opie­
kunami, którzy nie tylko stale inte­
resują się jej pracą, ale i pomagają 
jej finansowo. Członkowie Koła SPK 
Nr. 15 z prezesem K. Iwanickim wielo­
krotnie dawali dowody swego zainte­
resowania odwiedzając nasze zbiórki. 
Niespodzianką było zjawienie się K. 
Iwanickiego na ostatniej zbiórce i 
wręczenie na potrzeby drużyny czeku 
na $200. Drużyna wzruszona tym 
szczodrym darem składa Kołu ser­
deczne podziękowanie za tak gorliwą 
opiekę i hojny dar.

Jak Powstała Pierwsza 
Gromada Zuchowa w Polsce

W r. 1914 w drużynach harcerskich 
w Zakopanem wre wytężona praca. 
Harcerki i harcerze wykonują różne 
prace: roznoszą listy, pomagają góral­
kom kończyć pracę w polu, pomagają 
w herbaciarni harcerskiej itp.

Był to rok wybuchu pierwszej wojny 
światowej. Dzieci również pragnęły 
wziąć udział w tych pracach, ale im 
odmówiono.

Oto co druhna O. Małkowska o po­
wstaniu pierwszej gromady zuchowej

Z Cleveland
Przygotowania Do Uroczystości

Wydział KPA na Ohio postanowił 
przygotować i przeprowadzić dwie 
wielkie uroczystości i jedną akcję 
specjalną. Dzień 6 maja 1979 roku 
wyznaczono na obchód rocznicy 3 
Maja, który ma być urządzony na 
dużą skalę. Na przewodniczącą ko­
mitetu prezes Michalski wyznaczył 
Eleonorę Tomkalską, prezeskę stano­
wą Związku Polek, która dobrała so­
bie Roberta Michalskiego jako wice­
przewodniczącego, W. Nadgómego 
jako sekretarza i B. Piotrowskiego 
jako skarbnika. Komitet Prasy i Ra­
dia reprezentują: J. Ptak, R. Mi­
chalski i P. P. Stolarczykowie.

Zainteresowanie Polonii tą uroczy­
stością jest bardzo duże. Wszystko 
wskazuje na to, że tegoroczny Ob­
chód Majowy może być i powinien 
być jednym z najlepszych na prze­
strzeni ostatnich 10-ciu lat.

Drugą, poważną, okazałą i specjal­
ną w całym tego słowa znaczeniu, 
będzie manifestacja na cześć Ojca 
Świętego Jana Pawła II. Komitet 
złożony z urzędników Wydziału KPA 
na Ohio, liderów polonijnych i wszy­
stkich proboszczów polskich parafii 
pracuje już od dłuższego czasu nad 
przygotowaniem ogólnego programu. 
Arcybiskup Filadelfii Jan Kardynał 
Król, zgodził się przybyć an uroczy­
stość, która odbędzie się 12-go sier­
pnia 1979 r.

W programie przewiduje się uro­
czystą Mszę św. na gruntach kla­
sztoru Marymount, którą będzie cele­
brował Jan Kardynał Król. W wy­
padku złej pogody Msza św. będzie 
odprawiona w Public Auditorium.

Druga część — akademia w Musie 
Hall z programem postawionym na 
bardzo wysokim poziomie, w której 
wezmą udział artyści z prawdziwego 
zdarzenia. Dalsze szczegóły będą po­
dawane w odpowiednim czasie za po­
średnictwem prasy i radia.

Wspomniana na początku specjal­
na akcja dotyczy zbiórki funduszu 
na cele charytatywne i społeczne 
naszego Wydziału KPA i władz na­
czelnych. Komitet złożony z członków 
zarządu ścisłego i dyrekcji miał już 
zebranie, na którym omówił kilka 
zasadniczych punktów, przedstawił 
je na zebraniu w dniu 14-go lute­
go br. i otrzymał pełne poparcie 
delegatów i delegatek. Komitet przy­
gotowuje artystycznie wykonaną, tak 
zwaną “cegiełkę” w formie kartki 
pocztowej, w kolorach i z Orłem 
w Koronie i symbolem naczelnych 
władz KPA w Stanach Zjednoczonych. 
Przygotowuje się dużą ilość tych ce­
giełek i będzie się rozprowadzać 
wśród wszystkich organizacji, szkół 
i intelektualistów. Udany projekt ce-

Warszawa 
Sprzed Stu Laty

W Muzeum Historycznym w War­
szawie, przy Rynku Starego Miasta 
28, czynna jest wystawa pn. “War­
szawa i jej mieszkańcy na starej 
fotografii”. Stylowo urządzona ekspo­
zycja, a nade wszystko prezentowa­
ne zdjęcia z lat 1850-1914 to boga­
ty i zróżnicowany materiał ikonogra­
ficzny. Wystawa ukazuje stolicę Pol­
ski sprzed stu lat, jej rozwój archi­
tektoniczny i urbanistyczny oraz lu­
dzi, którzy kształtowali oblicze mia­
sta.

giełki wykonał dyr. Mieczysław 
Dominiak.

Zarząd Wydziału KPA na Ohio z 
prezesem Michalskim na czele zwra­
ca się z serdeczną prośbą do całej 
Polonii o zanotowanie tych dat i za­
niechanie jakichkolwiek imprez w po­
danych wyżej terminach. Na zakoń­
czenie pragniemy dodać, że tegorocz­
ny Zjazd Wydziału KPA na Ohio 
(odbywa się co dwa lata) jest wy­
znaczony na dzień 30-go września 
1979 r. w domu Gminy 6 ZNP.

J.P.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po pot w niedziele

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA ,

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1 -2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po pot.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano__

CHET GULIŃSKI SHOW’ 
Stacja WOPA- 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO - 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI z POLSKI
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA - 1490 KC

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja W’QPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wieez. 

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciel (£ 

“KŁOPOTY SIEK1ERKÓW” 
Stacja WOPA - 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA

NASZ NOWY ADRES
6100 N. CICERO AVE. • Chicago, IL. 60646

TELEFON 286-0141

1
jł przedpołudniem.
0 2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 0 

codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień jl 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 0 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 0 
środy do godziny 4-ej po południu tylko. d
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek ® 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz d 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny. s

= Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów k 
d oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na t 
d łaskawą współpracę. b

I Do Ogłaszających Się ® 
I w Dzienniku |

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 0 
0 pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 0 
0 uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać 0 
0 ogłoszenia wcześniej.
0 1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- 0 
jl winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem 0 
0 publikacji.

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w jj 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej jl



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 5 MARCA (MARCH 5), 1979

Chińczycy
Osiągnęli Swój Cel

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

dycji” chińskiej w Wietnamie było 
jasnym, że głównym jej celem było 
właśnie zdobycie Lang Son.

Wiadomość o zakończeniu inwazji 
chińskiej zbiegła się z ogłoszeniem 
w Wietnamie powszechnej mobiliza­
cji pierwszej od czasu wycofania się z 
tego kraju wojsk amerykańskich.

Sprawa powszechnej mobilizacji 
wietnamskiej nie została przez Pekin 
zlekceważona, jak nie zostały zlekce­
ważone pogróżki o atakowaniu wyco­
fujących się wojsk.

Rząd chiński solennie oświadcza, 
że strona chińska rezerwuje sobie 
prawo do kontrakcji w znaczeniu 
samo-obrony, w wypadku gdy Wiet­
namczycy podejmą zapowiedzianą 
akcję” — stwierdza oficjalny komu­
nikat Pekinu.

Znawcy zagodnień wojskowych w 
Bangkoku są zdania, że wycofanie 
wojsk chińskich z Wietnamu będzie 
najcięższą częścią ich wietnamskiej 
operacji ofensywnej, ponieważ ucho­
dzi za pewnik, że Wietmanczycy speł­
nią swoje pogróżki i będą wycofują­
cych się atakowali.

Samo ogłoszenie przez Hanoi mobi- 
licacji powszechnej uważane jest za 
jednoznaczne z wypowiedzeniem 
Chinom wojny, jakkolwiek formalnej 
deklaracji w tej sprawie nie było.

Oświadczenie Hanoi jest bojowe: 
“Nasza wojna obronna przeciwko 
reakcyjnemu agresorowi chińskiemu 

dopiero się zaczęła. Cały kraj staje 
się polem walki.”

Ale wczoraj Hanoi już nie wydało 
komunikatu wojennego, ogłaszając 
jedynie że do piątku Chińczycy straci­
li 41,705 żołnierzy.

Prawdopodobnie pogróżki wiet­
namskie skończą się zerwaniem przez 
Wietnam stosunków dyplomatycz­
nych z Chinami. Do tej pory — mimo 
“ekspedycji karnej” Chin — obydwa 
państwa utrzymują swoje ambasady, 
z których każda liczy około 20 osób 
personelu dyplomatycznego.

Ilość Browarów 
Spadła w U.S.A, 

z 404 na 50
Washington (UPI) — Dość istnieją­

cych w Stanach Zjedn. browarów 
spadła znacznie. W r. 1946 istniało 
ich w Ameryce jeszcze 404, dziś tylko 
— 50. Istnieje małe prawdopodobień­
stwo, by więcej, niż połowa z nich 
zdołała się utrzymać. Informacje te 
podane zostały przez Federalną Ko­
misję d/s Handlu, która opracowała 
na ten temat specjalny raport.

Ten sam raport stwierdza, iż konku­
rencja pomiędzy pozostałymi browa­
rami jest bardzo ostra. Wskutek cze­
go istnieje małe prawdopodobień­
stwo, by doszło w tej dziedzinie do za­
panowania monopolu, co odbiłoby się 
niekorzystnie zarówno na jakości 
piwa jak i wysokości cen.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra nasza i przyjaciółka nasza, śp.

Władysława Zasieczna
(siostra śp. Antoniego i śp. Józefa)

Prezeska III Zakonu św. Franciszka z Asyżu, członkini Bractwa Niewiast 
Różańcowych Gr. 1, Związku za Dusze w Czyśćcu, Apostolstwa Niewiast, 
Arcybractwa Matki Boskiej Saletyńskiej, Tow. Pomocy Salwarorianom, 
w Gary, Ind., Tow. Karmelitów Bosych w Munster, Ind., Little Flower 
Society Council of Catholic Women, Tow. Matki Boskiej Częstochowskiej, 
Apostolstwa Serca Jezusa i Klubu Złotego Wieku, nagle pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 2-go marca 1979 roku, 
o godzinie 8:20 rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7-go marca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 1341N. Western Ave., do kościoła św. Fidelisa, 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, brat we Francji; Siostra Maria Wiktoria w Zakonie w 
Belgii; Maria Sterkowicz, przyjaciółka z rodziną; Władysław, Genowefa 
Bujak, Janina Lech, Józef, Emil, Mary Peltz i richard, rodzina poza 
granicą; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza córka, siostra, siostrzenica, ciocia i kuzynka, śp.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: Karr Funeral Home. Telefon 278-2445. 5,6

Maria Wołenczuk
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 3-go marca 1979 roku, o godzinie 5:30 rano 
przeżywszy 26 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6-go marca o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland Ave., do kościoła 
św. Stanisława Kostki, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Teodor i Emilia (z domu Wolkanowska), rodzice; Stanisław, brat; 
Klara, bratowa; Janina i Marcel Lozowicki, ciocia i wuj; Paweł, bra­
tanek; Ryszard, kuzyn; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, córka, synowa i szwagierka nasza, śp.

Irena Kowalczyk
(z domu Starosta)

(córka śp. Władysława, siostra śp. Henryka i śp. Edwarda) 
bratowa śp. Bronisławy)

Członkini Tow. Kopiec Piłsudskiego Grupa 1972 ZNP, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 3-go 
marca 1979 roku rano w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48 ulica, do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Ludwika Tatar (z pierwszego męża Starosta z domu 
Suchecka), matka; Alicja i Władysław Laya, teściowie; Zofia (Kenneth) 
Overholt, Józef Kowalczyk, szwagierka i szwagrowie; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon YA 7-3388. 15-6»

DO Pp. POGRZEBOWYCH
NEKROLOGI DO ZAMIESZCZENIA NA TEN SAM DZIEŃ 

(Poniedziałek do Piątku)
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO

W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów dzień przed tym 
do godziny 3-ej po południu.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
(DZIAŁ NEKROLOGÓW)

NOWY ADRES: 6100 N. Cicero, Chicago, 111. 60646
Telefon 286-0141

SALISBURY, RODEZJA. — Pogrzeb 59 ofiar ataku czarnych 
partyzantów na samolot pasażerski. (UPI)

Reżym Ugiął Się 
Przed Narodem

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

głębienia współpracy Kościoła z pań­
stwem socjalistycznym”.

W trzy godziny po komunikacie z 
Warszawy, wiadomość w nim podana 
została potwierdzona przez Watykan.

Komunikat warszawski jest rezul­
tatem długich rokowań, jakie prowa­
dził biskup Bronisław Dąbrowski, 
sekretarz Konferencji Biskupów Pol­
skich, z Kazimierzem Kąkolem, dy­
rektorem departamentu do spraw wy­
znaniowych.

Rokowania ze zmiennym szczęściem 
toczyły się tygodniami. Przedstawiciel 
reżymu Kąkol odrzucał kategorycznie 
dążenie Kościoła, aby papież przy­
jechał do Polski w maju i aby uczest­
niczył w ceremoniach związanych z 
900 rocznicą męczeńskiej śmierci 
św. Stanisława biskupa, którego obec­
ny papież był następcą na krakow­
skim tronie arcybiskupim.

Reżym sprzeciwiał się majowej 
dacie, ponieważ obawiał się, że uro­
czystości ku czci biskupa-męczennika 
“który jest symbolem oporu przeciw-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz, brat mój i siostrze- 
nieehtn6J;śp’.

Kazimierz J. Kozicki 
Członek Catholic War Weterans, 
Sekretarz, Skarbnik i Przewodni­
czący Dyrekcji C. & K. Distributors 
of Chicago, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 27-go lutego 1979 
roku, przeżywszy 53 lata.

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 
3-go marca, o godzinie 10-ej rano, 
z zakładu pobgrzebowego Ahlgrim 
& Sons pnr. 567 S. Spring Rd., 
Elmhurst, Ill., do kościoła Visita­
tion w Elmhurst (Msza św. o godz. 
10:30), a stamtąd na cmentarz 
Queen of Heaven w Hillside, Ill., 
na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Therese (z domu Karpinski) żo­

na; John i Steve, synowie; Joan, 
Catherine i Linda, córki; Helen 
Sisto, siostra w Berwyn, Ill,; Sio­
stra M. Faustyna, ciocia; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmował się: 
Ahlgrim & Sons Funeral Home, 
Telefon 8343515.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
moja, teściowa moja, babcia moja, 
i ciocia nasza, śp.

Ewa Michalska
(żona śp. Jana)

Członkini Klubu Jasło, Tow. Jed­
ność Polek Grupa 256 Unii Pol­
skiej; Tow. Tysiąc Walecznych 
Grupa 877 ZNP i Tow. Akcji Kato­
lickiej Nr. 1415 ZPRK, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 2-go marca 1979 roku, o go­
dzinie 11-ej przed południem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 6-go marca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
śś. Młodzianków (Msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda z mężem Franciszkiem 
Dziob, córka i zięć; Helena, wnu­
czka; Jerzy Sawczak, pół brat; 
Wanda (Edward) Smith, siostrze­
nica z mężem; Hieronim (Helena) 
Jezuit,. siostrzeniec z żoną; oraz 
kuzyni i kuzynki w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Jan Baran i Syn 
Telefon 622-1488. 

ko władzy Państwowej” przerodzą się 
w demostracje o charakterze poli­
tycznym, tym bardziej, że Jan 
Paweł II jest znanym szermierzem 
i obrońcą praw ludzkich i obywatel­
skich.

Zaproponowany przez reżym termin 
wizyty sierpniowej był obwarowany 
warunkiem, że papież użyje swych 
wpływów i nie dopuści do ulicznych 
manifestacji przeciwko komunistycz­
nej władzy. Warunek ten — rzecz 
jasna — został przez przedstawiciela 
Kościoła odrzucony.

Wizyta w Polsce będzie drugą wi­
zytą zagraniczną Jana Pawła II od 
chwili wyniesienia Go na Tron Piot- 
rowy. W styczniu b.r. papież — jak 
pamiętamy — odwiedził Republikę 
Dominikańską i Meksyk.

Posiedzenie
Kongresu Polonii

Ważne posiedzenie zarządu Wydzia­
łu Kongresu Polonii odbędzie się dzi­
siaj, 5 marca o 7 wiecz. w domu 
SPK, Pulaski Ave. Prosimy o obec­
ność całego Narządu i dyrekcji.

Zarząd.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza ńjatkąjjgę- 
ja i babcia moja, śp.

Anna Lis
(z domu Kot)

(żona śp. Józefa, teściowa 
śp. Józefa Tryba) 

Członkini Tow. Serca Jezusa Nr. 
471 Z.P.R.K., po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 2-go 
marca 1979 roku, o godzinie 10:30 
rano w starszym wieku. Pogrzeb 
odbył się w poniedziałek, dnia 5-go 
marca, o godzinie 10-ej rano, z 
zakładu pogrzebowego pnr. 6000 
Milwaukee Ave., do kościoła SS. 
Młodzianków, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

O modlitwy za duszę Zmarłej 
proszą w ciężkim żalu pogrążone:

Teresa Tryba, córka; Terri Ann, 
wnuczka; Apolonia Głowiak, pół- 
siostra; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 

Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat, szwagier, chrzestny 
syn, wuj i kuzyn nasz, śp.

Franciszek Wiekierak
Członek Tow. Gwiazda Przyszłości 
Grupa 1532 ZNP i Tow. Synowie 
Piasta Grupa 1214 ZNP, nagle po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
4-go marca 1979 roku, o godzinie 
1:45 po południu w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 7-go marca o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
St. Pascal (Msza św. o godz. 9:30), 
a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Melania (z domu Urban), żona; 
Robert i Jerry, synowie; Jan 
(Józefa), brat i bratowa; Anna 
(Stanisław) Szczepański, siostra 
i szwagier; Władysława Szarwark, 
Józefa Popec i Maria (Kazimierz) 
Nitkiewicz, pół siostry; Józef 
Kołodziej, pół brat; Maria Koło­
dziej, matka chrzestna; oraz bra- 
tanki, bratanice, siostrzeńcy i 
siostrzenice; kuzyni i kuzynki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Jan Baran i Syn 
Telefon 622-1488.

Satelity Zastąpią 
Stacje Naziemne

Washington (UPI) — Utrata kluczo­
wej bazy wywiadowczej, służącej 
Stanom Zjednoczonym do prowa­
dzenia nasłuchu i gromadzenia infor­
macji na temat sowieckich pocisków 
zdalnie kierowanych, stanowi przy­
puszczalnie dla Ameryki poważną 
stratę, lecz pomimo tego istnieją inne 
środki zezwalające na ustalenie faktu, 
czy Rosja stosuje się do postanowień 
zawartych w umowie o ograniczeniu 
broni strategicznych.

Około 20 techników agencji CIA — 
oficjalnie określanych jako czywilni 
pracownicy lotnictwa U.S. — zdołało 
zniszczyć najbardziej nowoczesne 
urządzenia nasłuchowe, zanim załoga 
bazy w Kabcan zmuszona została do 
jej ewakuacji.

Baza opanowana została przez par­
tyzantów. Wraz z jej utratą zakoń­
czyła się ostatecznie akcja prowadze­
nia działalności wywiadowczej Stanów 
Zjednoczonych w Iranie. Placówki w 
Iranie odgrywały kluczową rolę w 
amerykańskiej sieci wywiadowczej, 
zwłaszcza na odcinku gromadzenia 
informacji pozwalających na ustale­
nia, czy Rosja stosuje się do posta­
nowień SALT.

Rzecznicy administracji rządowej 
jak również zwolennicy podpisania 
drugiej umowy SALT II, zasiadający 
w Kongresie, mający dostęp do infor­
macji, gromadzonych przez wywiad, 
wyrażają opinię, iż Stany Zjednoczone 
w dalszym ciągu sę w stanie ustalić, 
czy Rosja stosuje się do zobowiązań 
wynikających z podpisania umowy 
SALT.

Udoskonalone stacje powietrzne spe­
cjalizujące się w gromadzeniu infor­
macji, będą w stanie w pełni zastąpić 
stacje nasłuchu umieszczone na ziemi. 
Przewiduje się, iż zastąpienie stacji 
naziemnych — satelitami, nastąpić 
może już na początku lat 1980-tych.

Materiały Używane
We Wnętrzu Samolotów 

— Łatwo Palne
Washington (UPI) — Rzeczoznawcy 

rządowi, przeprowadzający badania, 
doszli do wniosku, że jedna trzecia 
wszystkich wypadków śmiertelnych 
związanych z pożarami w samolotach, 
spowodowana jest poddaniu się pło­
mieniom ognia materiałów, jakie służą 
do wewnętrznego wystroju kabin sa­
molotowych, a które w wyniku prze­
prowadzonych testów uznane zostały 
za niebezpieczne — z punktu widzenia 
pożaru.

Rzeczoznawca federalnego ośrodka 
eksperymentalnego administracji po­
wietrznej w Pomona, N.J., powie­
dział że nowe badania w zakresie 
materiałów, jakie używane są we­
wnątrz kabin samolotowych, wyka­
zały, iż obecne przepisy rządowe do­
tyczące bezpieczeństwa materiałów, 
poczynając od obicia ścian i foteli 
samolotowych — winny ulec zaostrze­
niu.

Eksplozja 
Samochodu Pinto

Houston (CST) — Wyprodukowany 
w r. 1973 samochód marki Ford Pinto, 
eksplodował w płomieniach ognia. 
Śmierć poniósł kierowca auta, pasażer 
odniósł krytyczne obrażenia. Eksplo­
zja nastąpiła w wyniku zderzenia sa­
mochodu Pinto z ciężarówką.

Śmierć poniósł 33-letni Ernest Theo­
dore Hafti, zamieszkały w Houston. 
27-letni Abel Alaniz znajduje się w 
szpitalu w stanie krytycznym.

Władze prowadzą śledztwo celem 
ustalenia, co było powodem wybuchu 
zbiornika z benzyną w samochodzie 
Pinto.

Firma Ford Motor Co. odwołała na 
przestrzeni lat 1971-76 półtora miliona 
aut marki Pinto i Mercury Bobcat — 
celem przebudowy zbiornika z ben­
zyną.

Muzykoterapia 
w Ciechocinku

Dzięki ścisłym kontaktom między 
Ciechocinkiem a Państwową Wyższą 
Szkolą Muzyczną w Gdańsku, real­
nych kształtów nabiera koncepcja 
leczenia kuracjuszy przy pomocy 
specjalnie dobranych utworów mu­
zycznych. Do badań nad tą proble­
matyką przyłączyli się naukowcy z 
gdańskiej Akademii Medycznej.

W opracowaniu znajduje się zestaw 
kompozycji, które już w tym roku 
wykorzystywane będą w leczeniu. 
Tak więc w Ciechocinku — najwięk­
szym polskim uzdrowisku nizinnym, 
znanym z dobrych rezultatów lecze­
nia solankami i borowinami — wy­
lania się realna perspektywa stoso­
wania na szeroką skalę także muzyko- 
terapii.

Światowy laureat 
“Stefan Batory”

Londyn (DP) — Laureatem świa­
towej nagrody kucharskiej został 
“Stefan Baroty.” Statek otrzymał 
najwyższe odznaczenie międzynaro­
dowego towarzystwa gastronomicz­
nego “Chaine des Roestisseurs.”

W dotychczasowej historii wyróż­
nienia kuchni statkowych ta zaszczyt­
na odznaka przyznana została tylko 
dwóm statkom pasażerskim — trans­
atlantykom “France” i “Hamburg.”

Medale “Chaine deś Roestisseurs” 
otrzymali indywidualnie członkowie 
załogi “Stefana Batorego”: Janusz 
Muszyński — szef kuchni, intendent 
Jerzy Grześkowiak, starszy ochmistrz 
Ryszard Pytlik i dowódca statku kpt. 
ZW Bolesław Rakowski.

Bez Cenzury, 
a Więc 

“Brudna Robota”
Londyn (DP) — Feliks Kuzniecow, 

przedwodniczący Sowieckiego Związku 
Literatów, ponownie ostro zaatakował 
almanach “Metropol”, który ukazał 
się z pominięciem cenzury.

Pisząc w tygodniku “Moskowskaja 
Literatura”, Kuzniecow zarzucił wy­
dawcom almanachu, że prowadzą 
“brudną robotę”. W “Metropolu” u- 
kazały się utwory, których autorzy 
nie mogli opublikować w oficjalnych 
wydawnictwach. Są tam m. in. wier­
sze znanego poety Andreja Wozniesień- 
skiego. W skład redakcji almanachu 
wchodzą m. in. pisarze Wasili Aksjo- 
now, Andrej Biton i Fazil Iskander.

W ub. miesiącu wydawcy zorganizo­
wali przyjęcie w jednej z kawiarni 
moskiewskich, na którym rozdali eg­
zemplarze almanachu. Władze zam­
knęły po przyjęciu kawiarnię na kilka 
dni, a autorzy, którzy zamieścili swe 
prace w “Metropolu”, zostali wezwa­
ni do Związku Pisarzy, gdzie domaga­
no się od nich, by wycofali swe utwo­
ry. “Mimo iż oświadczyli, że ich 
zainteresowania są wyłącznie litera­
ckie i nic nie mają wspólnego z 
polityką oraz że nie wysyłali swych 
dzieł za granicę, na Zachodzie rozpo­
częła się kampania w ich obronie” — 
pisze Kuzniecow. Jego zdaniem więk­
szość utworów umieszczonych w “Me­
tropolu” jest “okrutna, prymitywna — 
niemalże zwierzęca, pozbawiona 
natchnienia i podstaw moralnych”.

“Metropol” ma 700 stron. Tylko 8 
egzemplarzy zostało odbitych na 
maszynie.

Problem Wieku 
Średniego u Kobiet 

Washington(UPI) — Jak głosi naj­
nowszy raport kongresowy, rząd mu­
si rozszerzyć swą pomoc na rzecz 
kobiet w średnim wieku, by wyelimi­
nować niektóre problemy, na jakie 
natrafiają kobiety.

Robert Butler, który jest dyrekto­
rem Krajowego Instytutu d/s starze­
nia się, powiedział, że większość ba­
dań przeprowadzanych na temat pro­
blemów starzenia się oraz wieku 
średniego — dotyczyła kobiet.

“Istnieje potrzeba przeprowadza­
nia badań, obejmujących wyłącznie 
problemy kobiet,” stwierdził Butler 
w ramach raportu, jaki ujawniony 
został w niedzielę. “Wiek średni — 
okres pod względem potencjalnym, 
uważany za najbardziej fascynujący 
w życiu — bywa zbyt często począt­
kiem fazy zaniedbania i staczania 
się w dół, szczególnie w wypadku 
kobiet.”

“Intercosmos 19”
Moskwa. (UPI) — W Związku So­

wieckim wystrzelono satelitę “Inter­
cosmos 19”, który zajmować się bę­
dzie badaniem struktury atmosfery 
ziemskiej. Agencja Tass informuje, 
że satelita wyposażony jest w apa­
raty zbudowane w Polsce, Bułgarii, 
Czechosłowacji i na Węgrzech, nie 
licząc instrumentów sowieckich.

Epidemia i Strajk
Neapol (UPI) — Tajemnicza choro­

ba, nazywana “czarną zarazą,” po­
chłonęła 72 ofiarę: 7-miesięczna 
dziewczynkę. Walkę z epidemią 
utrudnia strajk pomocniczego per­
sonelu medycznego i groźba strajku 
lekarzy.

Do szpitali neapolitańskich, pozba­
wionych pielęgniarzy, skierowano na 
pomoc ponad 100 sanitariuszy z woj­
ska.

Arcybiskup Neapolu Corrado Ursi 
polecił wystawić w katedrze neapo- 
litańskiej relikwie patrona miasta — 
św. Januarego — i wezwał wiernych 
do modlitwy “o pomoc w ochronie 
przed tą straszną chorobą.”
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For an appointment please call: 
440-4525 

equal opportunity employer

TECHNIK 
Telewizorów i Stereo 
Świetna okazja dla doświadczonego 
technika wewnątrz i zewnątrz. 
_________ 664-5550
IMMEDIATE OPENINGS

DRIVERS
Must own tractor to haul steel and 
piggybacks. 3 year contract. Hustlers 
have a potential of making a mini­
mum of $l,500/per week. 
________CALL 284-3766

LABOR
Need Men for Roofing Work 

OWN TRANSPORTATION 
CALL 398-2877

FOUR-SLIDE
SET-UP 

MAN
Call

Slidemaster Inc.
348 N. Addison Rd.
Addison, Illinois 

_________ 543-8300

Praca Męska ★ Praca Męska ★ Kontraktorzy

TRUCK DRIVERS

967-8471

Domy Poza Chicago

★ Do Wynajęcia

* RÓŻNE

★ Rozmaite

SPRZEDAM dom jednorodzinny na 
Florydzie. 1420 Springfield Dr. Florida. 
W sprawie omówienia dzwonić 342-4744 
do 3 po południu. Weekendy cały dzień.

4Vź pokoje na pierwszym piętrze, 
świeżo odnowione. Okolica Pułaski & 
Fullerton. — piecem ogrzewane. 
486-1006 po 6 po południu.

SPRZEDAM eleganckie futro minko- 
we. 637-8399.

NA SPRZEDAŻ
4-sztukowy komplet do sypialni 
z materacem w dobrym stanie, 
jak nowy. Osoba prywatna sprze­
da po umiarkowanej cenie.
DZwonić Po Informacje: 637-2925

WISCONSIN DELLS
6 jednostek motelowych z do­
mem 5-cio mieszkaniowym 
dla właściciela, tylko 100 stóp 
od plaży. Po więcej informacji 
dzwonić do Krystyny
NANNI REALTORS 736-3107

Do wynajęcia narożnikowy sklep, 
nadający się na otwarcie interesu lub 
lepszej klasy restaurację.
Okolica Milwaukee Ave. i Ashland Ave.

Zgłaszać się: 
ACORN REALTY 

1145 N. Ashland Ave.
Tel: 276-8660

Osoba na emeryturze do lek­
kich obowiązków janitorskich. 
Pół etatu. Zgłosić się lub dzwo­
nić:

BECWAR PLASTICS
25 Official Road

Addison • 543-6544

FOR SALE BY OWNER 
1% Story Dutch Colonial. 2 Apts. 

— separate entrances. Full basement 
and garage. Immediate possession.

ASKING $81,500.00 
763-3278

OKOLICA WISCONSIN
8 jednostek motelowych na 40 
akrowej powierzchni. Do- 
szkonałe położenie przy High­
way 12. Po więcej informacji 
proszę dzwonić do Krystyny 
NANNI REALTORS 786-3107

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY 

INSPEKTOR PRACY 
w produkcji jednostkowej. 
Znajomość rysunków tech­
nicznych. Musi dobrze znać 
język angielski i polski.

Proszę dzwonić na: 
766-0660 

do 3-ej po południu. 
Pytać o p. Niemiro.

DO OBSŁUGI 
AUTOMATYCZNEJ 

MASZYNY ŚRUBOWEJ
Pełen Etat Świadczenia

Fantastyczne Miejsce Pracy
COMPUTE SCREW PRODUCTS CO. 

7116 W. Touhy 
631-7020

MACHINISTS • TURRET LATHE 
MILLING MACHINE • GRINDERS

Such as Surface, External, Internal. Minimum 3 years experience. Must 
set up and operate. Days. 45 Hours minimum. Benefits.

G & G MANUFACTURING CO.
7227 W. Wilson Ave. • 867-7676

NILES-
PRZEZ WŁAŚCICIELA

2 sypialniowy cały murowany ranch. 
Świeżo udekorowany, wszędzie dywa­
ny, centralne ochładzanie. Blisko 
szkół, sklepów i transportacji, garaż 
na 1% auta z osiatkowaną nowocze­
sną werandą. Maszyna do prania i 
suszarką. Gazowy piec. “Gibson” lo­
dówka z zamrażaczem. W niskiej 
$70-tce. Okolica Harlem i Milwaukee, 
Oakton.

OPERATORZY 
MASZYN

Mamy Otwarcia 
Na Następujące Pozycje:

Engine Lathe Operators 
0.0. & I.D. Grinders 

0.0. & LD. Thread Grinders
Wyuczymy odpowiednich apli­

kantów. Najwyższa początkowa 
zaplata Godziny nadliczbowe 
plus świadczenia firmowe.

Zgłoszenia tylko w dni 
powszednie do: 

GAGE ASSEMBLY CO. 
3771 W. Morse Ave.
Lincolnwood, Ill.

Tel. 679-5180

DOŚWIADCZONY 
MĘŻCZYZNA 

DO KONSERWACJI DOMU
Dzienna albo nocna zmiana. Musi 
się znać na ogólnej reperacji ma­
szyn, mechanicznych i elektrycz­
nych. Musi się trochę znać na 
kanalizacji (plumbing), com­
pression i boilers. Doskonałe wy­
nagrodzenie na początek. Waka- 
cja, zapewniona opieka lekarska, 
i pensja. Będziesz pracował z na­
szym foreman który mówi po pol­
sku. Blisko transportacji. Zgła­
szać się osobiście do

MR. LANCE STEUER

LENC-SMITH 
MANUFACTURING CO.

4616 W. 19th St. • Cicero, B

Major motor carrier is looking for city drivers, must be 23 years old. 
D.O.T. qualified, possess class “D” license and have 1 year city tractor­
trailer driving experience. Send name, phone number and qualifications to:

P.O. BOX A599-Z 223 W. Washington St., Chicago, R 60606
E.O.E., Affirmative Action Employer

MAINTENANCE 
MECHANICS 
We need experienced men in 
installing, maintaining and re­
pairing of high speed production 
machinery and general plant 
equipment.

Good Benefits Provided
Precision Valve Corp. 

2930 N. Ashland Ave. 
Phone: 348-1201

Central Furniture
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

II.E OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami................. $198

Komplety mebli do sypialni.......... $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”................................. $58
Kanapa i fotel............................... $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00

i polska wersalka ’
Telewizja kolorowa........................ $298
Materace.......................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)..................................... $199
Z 6-ćiu sztuk stylowe komplety

do jadalni.................................$399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru................... $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem)....$399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Teł. 486-7838

TOOL & DIE MAKER
We need qualified Journeymen to work in our tool room on either shift. 
We are a metal stamper, running medium to large progressive dies for 
the TV, Automotive, and Communication industries. If you are the right 
individual, you will earn more than $10 per hour, and share in our Profit 
Sharing Plan, Insurance Program, Vacations and Holidays. Come work 
in our clean, modem air-conditioned plant, and join a progressive 
organization that is really a nice place. We’re just minutes from either 
the Stevenson Expressway or the Tri-State Tollway, in uncongested 
McCook. Apply in person between 9 A.M. and 3 P.M.

O.D.M. TOOL & MFG. CO., INC.
Joliet Road and East Avenue McCook, Illinois

485-6130

Surowica
Na Ukąszenia Węży

Lincoln Park Zoo posiada surowicę 
przeciwko ukąszeniom jadowitych 
węży, żyjących na terenie Stanów 
Zjednoczonych.

Kurator działu gadów w ogrodzie 
zoologicznym w Lincoln Park Eddie 
Almandarz oświadczył, że na obszarze 
środkowo-zachodnich stanów żyją trzy 
rodzaje jadowitych węży, lecz tylko 
jeden z nich spotykany jest na terenie 
Chicago.

Nazywany on jest “Swamp Rattle­
snake” lub “Massasauga”.

Dwa pozostałe noszą nazwę: “Cop­
perhead” i “Cottonmouth” lub “Water 
Moccasin”.

Wszystkie je można oglądać w chi­
cagowskim Zoo. ,

W wypadku ukąszenia jednego z nich 
surowica z Lincoln Park Zoo jest do­
starczana na każde wezwanie szpitala 
lub lekarza.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
•‘Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

★ Pomoc Domowa

Gospodyni
Z zamieszkaniem, -6 dni, w 
Highland Park. Praca w domu 
lekarza. Duża rodzina, 6-ro 
dzieci w wieku szkolnym. Wła­
sny pokój, łazienka. Dobre 
wynagrodzenie. Dzwonić po 
angielsku:
_________ 432-1524_________  
POTRZEBNA kobieta do pracy do- 
mowej. 248-6279.

Wyróżnienie
Krzysztofa Pendereckiego

Na uniwersytecie w Leuven (Lova- 
nium) w Belgii, odbyła się uroczysta 
sesja akademicka połączona z wrę­
czeniem dyplomów doktora honoris 
causa. Wśród osobistości uhonorowa­
nych dyplomem był znany polski kom­
pozytor i dyrygent Krzysztof Pende­
recki.

★ Praca

POTRZEBNA OSOBA 
do działu księgowości. Znajomość 
“cash receivable i sales”. Znajo­
mość języka angielskiego i pol­
skiego. Zgłoszenia do

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646,

JANITOBÓW
i JANITOREK

Na Noc $3.50 Na Godzinę
MUSZĄ MIEĆ AUTO 
Telefonować 631-0226

SECRETARIES 
JANITORS 

FULL AND PART TIME 
POSITIONS 

English speaking to work in 
suburbs. Good working condi­
tions and salaries.

CALL: (312) 323-8400

WANTED
• COIL WINDERS
• COIL FINISHERS
• ASSEMBLERS

SHAPE MAGNETRONICS
815 Kay Str. 
Addison, Ill.

Art Carlson 543-2280

★ Praca
Typist

CLAIMS TYPIST
Zurich insurance is seeking a tran­
scription typist to assist with a variety 
of claims processing functions. Ap­
plicants must possess typing skills of 
50-60 wpm, dictaphone transcription 
skills and a familiarity with general 
clerical activities. We offer an excel­
lent starting salary and full benefits. 
For immediate consideration and con­
venient interview appointment, call 
between 9 A.M. - 3 P.M.:

EVELYN KLANK 
454-4638

ZURICH INSURANCE
120 S. Riverside Plaza 

Chicago, IL 60606
Equal Opportunity Employer M/F

Mature Reliable Individual to 
Operate Delivery Service 
Requires driving, mechanical, 
and supervisory aptitude. Abil­
ity do read and speak English 
necessary.
_______ Tel.; 724-3339_______

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY____________ 631-8878

POTRZEBNA 
DOŚWIADCZONA OSOBA 

DO DZIECKA
Z ZAMIESZKANIEM

Do 3 ¥2 letniej dziewczynki i nowo­
rodka który urodzi się w lipcu. Bliska 
północna strona Chicago. Mamy jedną 
pomoc. Własny pokój, TV, łazienka. 
Konieczny angielski. Proszę dzwonić 

787-3955
Od 10 Rano do 8 Wieczorem

★ Praca Żeńska

CASHIER ....
■ • -Come In-Or Call rR--.tr" 
Between 2:30 P.M. -3:30 P.M.

BROKERS INN RESTAURANT 
323 S. LaSalle 

427-3535

RSSERIBLERS

★ Praca Żeńska

ROOM 1804 847-7205782-1256

POTRZEBNA barmanka umiejąca 
mieszać drinki i znająca angielski. 
Maryla Polonaise po 5-ej po poł. Tel. 
545-4152,3196 Milwaukee.

743 Factory Road 
Addison, III.

Equal Opportunity Employer M/F

KOSMETYCZKA
Potrzebna od zaraz do ekskluzywnego 
salonu w Austin, Tx. Dobre warunki 
pracy, zarobki, możliwość awansu. 
Życiorys, fotografię, kopie dokumen­
tów przesłać do:

HALINA P.O. BOX 9486
Austin, Tx. 78766 Tel.: (512) 345-2626 
Potrzebna manikurzystka i fachowa 
masażystka.

OPERA TOR KI 
MASZYN 

DO SZYCIA
Fabryka produkcji dam­
skiej odzieży potrzebuje 
operatorek maszyn do szy­
cia. Okolica: North Ave. 

i Western.
SMOLER BROS. 

2300 W. Wabansia Ave.
Dzwonić: 384-1200, Ext. 241 

po umówienie.

CLEANING WOMAN 
Must Speak Good English, 

for a funeral home.
Daily hours 9:30 — 3:30
622-9300-Ginny

Were offering excellent opportunities for individuals 
interested in light assembly work. Some experience 
preferred but we will train you

As a'well known electronics company we can offer 
you steady employment with good wages and com­
plete company benefits plus a clean working environ­
ment. Act now and secure a good future.

FOR PROMPT CONSIDERATION
CALL OR APPLY:

MR. WHEELER 543-6444

SYNTRONIC INSTRUMENTS, INC.
1OO Industrial Road

MAINTENANCE MAN
Large suburban apartment 
complex. Experience neces­
sary.

CALL CATHY
537-1930

GENERAL OFFICE
BILLER TYPIST

Small manufacturing company. Good 
location. Near transportation and 
expressways. Job includes: Billing, 
typing and telephone work. You must 
have good typing skills—shorthand 
not required. Excellent starting salary 
and growth potential.

2159 W. PERSHING RD.
FOR INTERVIEW CALL

MR. BENJOYA 847-1000

ASSEMBLER/SOLDERER 
FULL OR PART TIME 

Responsibilities include assembling 
and wiring of electronic controls us­
ing small tools and soldering iron. 
Benefits include: small company, re­
laxed atmosphere, and profit sharing, 
bonus, IVz paid holidays and generous 
salary. Apply In Person 

LUMENITE ELECTRONIC CO. 
2331 N. 17th Ave.

Franklin Park . 455-1450

SECRETAR Y/STENOGR APHER
5-DAY WEEK No Legal Experience Necessary LOOP LAW FIRM 

LOUIS C. RAPP APORT
134 N. LaSALLE

Roast Beef 
3901S. Archer 

NOW HIRING...

MANAGEMENT
for the Chicago area

• Paid Vacations
• Free Insurance Program
• Hospital & Dental Insurance
• Excellent Starting Wage

Apply in person
Monday thru Saturday 9 A.M. to 5 P.M.

Equal Opportunity Employer

LATHEHAND—TOKARZ 
Potrzebujemy doświadczoną osobę do 
pracy przy “lathe hand.” Mówimy 
po polsku.

Dzwonić: 287-2038
i Pytać o: EDMUND

Doświadczony
TOKARZ

(Lathe Hand) 
Wiele godzin nadliczbowych

8206 MCCORMICK SKOKIE

SECRETARY
Duties To Include:

• SHORTHAND • TYPING
• LIGHT BOOKKEEPING 

Call for Appointment:
MR. BECK 247-5862

Immediate Openings:
CAFETERIA HELP NEEDED

Full-Time and Part-Time Openings For:
• CASHIERS • PANTRY HELP • PREP AND SALAD PERSONS 
North Suburb Locations: Glenview, DesPlaines and Lincolnshire Areas. 

FOR INTERVIEW CALL: Dennis Doyle at 998-2389 
SAGA FOOD SERVICE

MHP I7I9

FLEXIBLE HOURS.
NORTH SUBURBAN HIGH SCHOOL 

EXCELLENT SALARY AND FRINGE BENEFITS 
$4.43 PER HOUR TO START 

CALL MRS. COMITOR

966-3800. Ext. 417

CUSTODIAL POSITIONS I
MALE and FEMALE £

GRMDERS
Centerless and Cylindrical 

Experience in close tolerance job 
shop work. Top pay including 
profit sharing.

STANDARD
Grinding & Mfg. Co.
6980 N. Central Park Ave. 

465-1234

• EXPER’D 
GRILL PERSON

• CASHIERS
• LINE SERVERS

Preferably With Experience 
Starting $3.50/Hour... Apply

SZABO FOOD SERVICES 
500 WAUKEGAN RD. 

Deerfield, IL 
OR CALL

BILL JAMES 945-2525, Ext. 2443

Fabryka Produktów z Drzewa 
Natychmiastowe Otwarcia Dla

Doświadczonych 
OPERATORÓW PIŁ

Praca na pełny etat, z podwyż­
kami płacy, pensją, opieką le­
karską i innymi świadczeniami.

Blisko Transportacja 
Zgłaszać Się Osobiście Do 

MR. LANCE STEUER 
LENC-SMITH Manufacturing Co. 

4616 W. 19th St., Cicero, IŁ

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

POTRZEBNA OSOBA 
do działu księgowości. Znajomość 
“cash receivable i sales”. Znajo­
mość języka angielskiego i pol­
skiego. Zgłoszenia do

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646,

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
! 278-1525

TRUCK MECHANIC 
UNION SCALE

Nation s leading distributor of magazines and pa­
perback books has an immediate opening for an 
experienced Journeyman Mechanic to work on 
our heavy-duty trucks. Starting salary at Union 
Scale of $10.43 per hour plus excellent benefits.

CHAS LEVY CIRCULATING CC 
COMPUTER BOOK SERVICE INC
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Kierowcy Nie Przestrzegają 
Ograniczenia Szybkości

Obowiązujące w stanie Illinois 
ograniczenie szybkości do 55 mil na 
godzinę nie jest przestrzegane przez 
kierowców.

Na otwartej przestrzeni samocho­
dy jadą z przeciętną szybkością 62 
mil na godzinę.

Policja twierdzi, że bez wielokrot­
nego powiększenia stanu liczbowego 
patroli policyjnych jest bezradna wo­
bec łamania przepisów drogowych. 
W chwili obecnej Illinois zatrudnia 
1,4000 policjantów stanowych, około 
200 mniej niż określa się jako mini­
malną liczbę policjantów.

Dyrektor wydziału do spraw wykro­
czeń drogowych powiedział, że po to, 
by zmusić kierowców do przestrze­
gania ograniczenia szybkości do 55

Uniwersytet 
Otrzymał $560,000

Uniwersytet Northwestern otrzymał 
dotację w wysokości $560,000 od firmy 
General Motors Foundation, powie­
dział rzecznik uniwersytetu w środę. 
Pieniądze będą wykorzystane na 
realizację programów nauczania i na 
stypendia.

$245 tysięcy otrzyma Technical In­
stitute na zakup sprzętu laboratoryj­
nego i renowacje, 70 tysięcy otrzyma 
szkoła zarządzania na budowę no­
wego budynku, a 10 tysięcy przezna­
czonych zostanie na zakup sprzętu 
audio-wizualnego.

mil na godzinę potrzebnych by było 
10,000 policjantów. Ponieważ policja 
stanowa jest daleko mniej liczebna, 
nie może ścigać wszystkich kierow­
ców, którzy przekraczają przepisy 
o ograniczeniu szybkości.

Ograniczenie szybkości zostało 
wprowadzone w 1974 roku w związku 
z arabskim kryzysem naftowym. Mi­
mo, że kryzys minął, utrzymują się 
wciąż braki na rynku światowym 
związane ze zmniejszoną produkcją 
ropy naftowej oraz ze wzrostem cen. 
Zamieszki w Iranie czynią te proble­
my szczególnie aktualnymi. Poza tym 
stwierdzono, że ograniczenie szybko­
ści, mimo że często łamane — przy­
czynią się mimo wszystko do zwięk­
szenia bezpieczeństwa na drogach.

Stan Illinois otrzymał dotację w wy­
sokości 400 milionów dolarów w związ­
ku z wprowadzeniem ograniczenia 
szybkości. Zniesienie ograniczenia 
spowodowałoby cofnięcie tego fundu­
szu.

Patrole policyjne spędzają obecnie 
prawie połowę godzin pracy na ści­
ganiu kierowców łamiących przepisy 
na autostradach.

Policja utrzymuje, że jeśli ograni­
czenie szybkości zostałoby zwiększo­
ne na przykład do 65 mil na go­
dzinę, kierowcy jeździliby ze średnią 
szybkością 75 mil na godzinę. Przy 
obecnym ograniczeniu starają się jed­
nak nie przekraczać 65 mil na go­
dzinę.

Nowy Program 
Niskoprocentowych Pożyczek

55 chicagoskich banków i innych 
instytucji finansowych weźmie udział 
w zatwierdzonym przez Finance Com­
mittee planie udzielania niskoprocen­
towych pożyczek na zakup domów.

145 miliionów dolarów przewidzia­
nych na pożyczki, pochodzi ze sprze­
daży obligacji miejskich.

Program, który rozpoczął się w 
ubiegłym roku zyskał dużą popular­
ność i zakończył się sukcesem.

Pożyczek na łączną sumę 100 mi­
lionów dolarów udzielano poprzez 
First Federal Savings & Loan Asso­
ciation. i

W obecnym roku chęć do wzięcia 
udziału w programie zgłosiły 55 in­
stytucji, które wkrótce rozpoczną 
przyjmowanie podań o pożyczki.

Roczny dochód rodzin pragnących 
skorzystać z programu nie może prze­
kraczać 40 tysięcy dolarów.

85 procent pożyczek będzie przyzna­
nych rodzinom o dochodzie niższym 
niż 29.5 tysiąca dolarów rocznie.

Pieniądze muszą być przeznaczone 
na domy jednorodzinne lub wielomie-

szkaniowe, z ilością nie większą niż 
sześć mieszkań, z tym, że właściciel 
budynku musi zająć jedno z nich.

Tylko 15 procent z całej sumy ob­
jętej programem może być przezna­
czone na zakup “condominiów”.

W ubiegłym roku pożyczki zostały 
przydzielone 2,100 rodzinom.

Przeciętny dochód rodzin, które je 
otrzymały wynosił 20,750 dolarów rocz­
nie.

Kontroler miejski, Clark Burrus 
powiedział, że w niedalekiej przyszło­
ści miasto wyda zawiadomienia z li­
stą instytucji, które będą przyjmować 
podania, również banki biorące udział 
w programie podadzą oficjalne ogło­
szenia o możliwości zdobycia u nich 
pożyczek.

Nie ustalono jeszcze wysokości pro­
centów od pożyczek, wiadomo tylko 
że będzie się wahała między 8‘4 a 
8M> proc.

Dokładne dane ukażą się w prasie 
po 15 marca, dnia rozpoczęcia sprze­
daży obligacji.

Dalsze Akty Oskarżenia 
Przeciwko Gacy

Oskarżyciele poszukują więcej ak­
tów oskarżenia przeciwko podejrza­
nemu o szereg morderstw Johnowi 
Gacy, z chwilą kiedy sędzia okręgowy 
Louis B. Garippo odrzucił siedem 
aktów oskarżenia wysuniętych przez 
oskarżających adwokatów.

Dwanaście z 29 ciał, przypisywanych 
na konto Gacy zostało zidentyfiko­
wanych. Gacy został oskarżony 8 
stycznia o sześć morderstw z tych 
zidentyfikowanych ofiar i o dodatkowe 
siedem, których ciała nie zostały jesz­
cze znalezione.

Akt oskarżenia przeciwko Gacy o 
zamordowanie 6 innych niezidentyfi­
kowanych ofiar przypuszcza się, że 
będzie wysunięty przez oskarżycieli 
pracujących w kręgu stanowego 
adwokata Bernarda Carey.

Tzw. “John Doe” akt oskarżenia 
oskarża Gacy o zamordowanie dal­
szych 17 młodzych ludzi, których 
nazwiska nie są jeszcze znane.

Badania identyfikacyjne są prowa­
dzone przez cały czas. Zatrudnionych 

jest przy nich wielu dentystów pod 
kierunkiem dr Roberta Steina. Zostało 
także dokładnie przebadane miejsce 
zamieszkania mordercy, znajdujące 
się w południowej części Park Ridge 
pod numerem 8213 W. Summerdale 
Ave., gdzie znaleziono 26 ciał. Dwa 
dodatkowe ciała zostały też znalezione 
w rzece Des Plaines.

Dalsze badania są przeprowadzane, 
ponieważ Gacy przyznał się w czasie 
przesłuchiwania go przez policję, po 
aresztowaniu w dniu 21 grudnia, do 
zamordowania 32 młodych mężczyzn 
i chłopców w ciągu ostatnich sześciu 
lat, po odbyciu z nimi stosunku sek­
sualnego, w wielu wypadkach wbrew 
ich woli.

Główny obrońca Gacy ujawnił, że 
Instytut Psychiatryczny powiatu 
Cook wydal orzeczenie o psychicznym 
stanie Gacy w czasie popełnianych 
przestępstw. Równocześnie ostrzegł 
on wszystkich oskarżycieli przed 
publicznym ujawnieniem tych wy­
ników.

W'-’5/
LANG SON, WIETNAM. — Wietnamski żołnierz ranny pod­

czas walk w północnej prowincji przy granicy z Chinami. (UPI)

NAGASAKI, JAPONIA. — Dwa okręty wojenne marynarki 
sowieckiej przepłynęły między wyspami japońskimi a Koreą 
zmierzając w kierunku wybrzeża Chin. (UPI)

Zabójstwo Policjantów 
Wynikiem Zemsty

Kenneth Allen, lat 36, zamieszka­
ły przy ulicy S. St. Lawrence, zo­
stał aresztowany w związku z za­
bójstwem dwóch policjantów w sobo­
tę.

W grudniu był on aresztowany za 
nielegalne użycie broni, następnie 
zwolniony za kaucją w wysokości 
5,000 dolarów. Mieszkał on wówczas 
przy ulicy S. Aberdeen wraz ze swo­
ją przyjaciółką. Ponieważ Allen wy­
pędził ją z domu nie pozwalając 
zabrać swoich rzeczy, zwróciła się 
ona z prośbą o pomoc policji. Po­
licjanci zjawili się w domu Allena, 
lecz on zabarykadował się i uzbro­
jony w strzelbę oraz pistolet bronił 
dostępu do domu. Po 26 godzinach 
poddał się policji.

Allen postanowił zemścić się na po­
licjantach, którzy aresztowali go w 
grudniu. Bosak i Van Schaik, za­
strzeleni przez niego policjanci byli 
podobni do tych, którzy go areszto­
wali. Allen zastrzelił ich myśląc, że 
zabija tamtych policjantów.

Formalne oskarżenie o dokonanie

morderstw zostało skierowane prze­
ciw Allenowi w niedzielę. Policjanci 
prowadzący śledztwo stwierdzili, że 
morderca nigdy nie spotkał swych 
ofiar ani nie był w jakikolwiek in­
ny sposób z nimi związany.

W dniu zabójstwa Bosak i Van 
Schaik zatrzymali samochód za prze­
kroczenie przepisów drogowych. 
Gdy wracali do swego samochodu 
inny samochód podjechał, zatrzymał 
się, a kierowca wyskoczywszy zza 
kierownicy zaczął strzelać do poli­
cjantów. Bosak został trafiony pier­
wszy i upadł. Van Schaik zdążył 
dobiec do samochodu i wezwać po­
moc. Następnie zaczął bronić się 
strzałami z pistoletu, lecz nie trafił 
napastnika. Strzelba Allena zacięła 
się, zdołał on jednak zdobyć rewol­
wer Bosaka i postrzelił raz jeszcze 
Van Schaika. Ranny policjant upadł, 
morderca zbliżył się do niego i nie 
zważając na parokrotnie wypowie­
dzianą prośbę o darowanie życia od­
dał w jego kierunku jeszcze trzy 
strzały.

Dodatkowe Wagony 
Kolei Podmiejskiej

Będą Przewozić Pasażerów Podczas Przebudowy 
Autostrady

Dyrekcja RTA zamierza zwiększyć 
liczbę wagonów na linii do Highland 
Park w okresie przebudowy auto­
strady Edens, która rozpocznie się 
29 kwietnia.

Oblicza się, że około 2,000 osób 
zrezygnuje w związku z przebudową 
autostrady z jazdy samochodami i 
korzystać będzie z kolei podmiejskiej.

Chicago i North Western Transpor­
tation Co. oraz Chicago, Milwaukee, 
St. Paul i Pacific Railroad będą prze­
wozić największą liczbę tych osób. 
Około 200 pasażerów więcej będzie 
wsiadać na każdej stacji linii North 
Western między Highland Park i 
Evanston. Poza tym, stacje Milwaukee 
Road w Deerfield, Northbrook, Glen­
view, Golf i Morton Grove również 
zostaną dodatkowo obciążone.

Na autostradzie Edens pozostaną 
otwarte tylko cztery linie ruchu. Jest

to jedyny sposób zakończenia przebu­
dowy autostrady. Realizacja całego 
projektu trwać ma dwa lata. Koszt 
przebudowy wyniesie 100 milionów 
dolarów.

Autostradą Edens przejeżdża dzien­
nie 100,000 pojazdów na odcinku mię­
dzy Highland Park a jej połączeniem 
z austostradą Kennedy.

Kierownictwo linii Milwaukee Road 
zamierza tymczasowo wynająć kilka 
parkingów, które pomieszczą samo­
chody nowych pasażerów. Do stacji 
będzie można dojeżdżać specjalnymi 
autobusami. Parkingi zlokalizowane 
będą niedaleko Lake Cook Rd. w 
Deerfield, Glenview Naval Air Station 
i Golfview Plaza.

Linie autobusowe zostaną również 
dostosowane do bieżących potrzeb 
związanych ze zwiększeniem liczby 
pasażerów kolei podmiejskiej.

Porozumienie o Podwyżkach 
Dla Pracowników Publicznych

Władze stanowe i największa sta­
nowa unia pracowników publicznych 
osiągnęły tymczasowe porozumienie 
na temat 2-letniego kontraktu, który 
zapewni nie przekraczanie zaleceń 
prez. Cartera, przy ustalaniu podwy­
żek dla osób zatrudnionych przez 
instytucje publiczne.

Kontrakt przewiduje podwyżkę mie­
sięczną w wysokości 65 dolarów dla 
większości pracowników w pierw­
szym roku i następną podwyżkę tej 
samej wielkości w roku przyszłym.

Jeśli gubernator Thompson roz- 
cągnie umowę kontraktową na wszy­
stkich pracowników, tak jak to zrobił 
z poprzednią umową, stan będzie mu- 
siał wydać 43 miliony dodatkowo w 
pierwszym roku i 86 milionów w roku

Ława Przysięgłych
Nie Może Osiągnąć 

Porozumienia
Po osiemnastu godzinach ława 

przysięgłych nie była w stanie wydać 
orzeczenia w sprawie oskarżonego 
19-letniego Clifforda Finley’a, sądzo­
nego za napad z bronią w ręku, w 
wyniku którego 18-letni mieszkaniec 
Toledo, Ohio, został sparaliżowany.

Ofiara napadu, Ronald Schultz 
przybył w maju ubiegłego roku do 
Chicago na turniej kręglowy.

Następne posiedzenie ławy zostało 
wyznaczone na przyszły poniedziałek. 

przyszłym, aby móc zapewnić wzrost 
pensji 55 tysiącom osób zatrudnio­
nych w charakterze techników, urzęd­
ników, oraz specjalistów w instytu­
cjach zdrowotnych i opieki społecznej 
w wielu departamentach i agencjach 
położonych w różnych rejonach stanu.

Porozumienie zawiera także klau­
zulę mówiącą o dodatkowych pod­
wyżkach w przypadku, gdy dochody 
stanowe przekroczą oczekiwaną sumę.

Miesięczne podwyżki, zamiast pod­
wyżek ustalonych procentowo w skali 
rocznej, doprowadzą do proporcjonal­
nie większych korzyści dla pracow­
ników o niskich zarobkach. Dokładne 
detale dotyczące nowej umowy będą 
podane do wiadomości publicznej po 
zatwierdzeniu jej postanowień przez 
unię “American Federation of State, 
Country and Municipal Employes” 
(AFSCME).

Władze stanowe i unia chciały za­
kończyć układy zanim legislatura roz­
pocznie rozważania na temat budżetu 
na bieżący rok fiskalny, który ma 
być przedstawiony przez gubernatora 
Thompsona.

Nowy kontrakt zastąpi poprzedni, 
wygasający w czerwcu tego'roku.

Wydatki związane z podwyżkami 
nie będą uwzględnione w księgach 
budżetowych, ponieważ większość z 
nich znajduje się już od tygodnia 
w druku, będą jednak włączone do 
zestawień wydatków departamento­
wych.

Władze Federalne Żądają 
Pełnej Desegregacji w Szkołach

Władze federalne przygotowały list 
skierowany do superintendenta rady 
szkolnej w Chicago Joseph’a P. Han­
non, w którym oskarżają szkoły pu­
bliczne o uprawianie dyskryminacji 
i żądają wprowadzenia w mieście 
całkowitej desegregacji.

Przed wysłaniem list musi być 
zaaprobowany przez sekretarza De­
partamentu Zdrowia, Edukacji i Opie­
ki Społecznej, Josepha Califano. 
W tekście listu opublikowanego w 
“Education Daily” a przeznaczonego 
dla nauczycieli w całym kraju, pod­
kreślono, że segregacja w szkołach 
chicagoskich jest wynikiem polityki 
władz szkolnych.

Od 1975 roku biura rejonowe praw 
cywilnych (OCR) prowadzą przegląd 
programów ustalonych przez radę 
szkolną dla nauczycieli i uczniów 
oraz nauk w szkołach dwujęzycznych.

Treść listu skupia się na segregacji 
uczniów i wini chicagoskie szkoły pu­
bliczne o przekraczanie przepisów 
zawartych w akcie o prawach cywil­
nych z 1964 roku, w odniesieniu do 
uczniów.

Sytuacja jest pogarszana przez 
kreowanie “ruchomych klas” w pew­
nych szkołach, wprowadzanie no­
wych lub ulepszanie już istniejących 
udogodnień w wybranych szkołach, 
zmienianie i tworzenie nowych prze­
pisów dotyczących obecności w szkole 
w zależności od rejonu, w którym 
znajduje się szkoła, ustalenie zmien­
nych stref dla szkół, wprowadzenie 
programu przenoszenia studentów z 
jednej szkoły do drugiej, ustalenie 
sprawdzianów przy przyjmowaniu do

szkół w pewnych strefach, wyznacza­
nie grona nauczycielskiego i innych 
pracowników przez radę szkolną.

Podjęte przez władze szkolne akcje 
lub pomijanie niektórych przepisów 
wskazują na zamiar doprowadzenia 
do większej segregacji rasowej.

Informacje zebrane przez OCR 
odnoszą się do wszystkich okręgów 
szkolnych w całym stanie.

Biuro praw cywilnych żąda na­
prawy sytuacji we wszystkich szko­
łach, z wyjątkiem tych, w których 
segregacja istnieje z powodów nie­
zależnych od progamu rady szkolnej 
oraz ustalenie programu desegregacji 
dla trzech grup etnicznych, tzn. że 
murzyni i latynosi nie mogą być brani 
pod uwagę jako jedna grupa rasowa.

List zawiera również wzmiankę 
o konieczności powiększenia ilości 
uczniów z tych dwóch grup przewo­
żonych do białych dzielnic.

Jeżeli Chicago odmówi dobrowol­
nego wprowadzenia zmian prowadzą­
cych do desegregacji, Departament 
Zdrowia, Edukacji i Opieki Społecz­
nej przekaże sprawę do Departa­
mentu Sprawiedliwości, który wyda 
decyzję o wystąpieniu z federalnym 
oskarżeniem.

Chicago mogłoby otrzymać 26 mi­
lionów z funduszu Emergency School 
Act przeznaczonego na dowożenie 
dzieci do szkól położonych w innych 
dzielnicach oraz na programy dwuję­
zyczne.

Jeśli HE W uzna, że miasto nie speł­
nia warunków desegregacji przewi­
dzianych przez władze federalne, Chi­
cago może być pozbawione wszelkich 
funduszy objętych ESA.

51 Piętrowy Budynek Zostanie 
Wzniesiony Przy Ulicy Michigan

Do 1982 roku ma być zakończona 
budowa 51 piętrowego budynku przy 
ulicy Michigan, między ulicami Chi­
cago i Superior.

Firma Neiman-Marcus będzie zaj­
mować około 200,000 stóp kwadrato­
wych powierzchni użytkowej budyn­
ku. Biura innych firm rozmieszczone 
będą na siedmiu piętrach. Czterdzie­
ści pięter zajmować będą mieszkania 
prywatne, w podziemiu zaś zbudowa­
ny zostanie garaż na 500 samocho­
dów.

Teren, na którym zostanie wznie­
siony budynek został zakupiony przez 
firmę Equity Financial and Manage­
ment pięć miesięcy temu. Firma 
Neiman-Marcus będzie wynajmować 
pomieszczenia.

Firma Neiman-Marcus będzie 
“głównym lokatorem” budynku. 
Będzie to piętnasty sklep firmy 
Neiman-Marcus otwarty w Stanach 
Zjednoczonych.

Sklep przy ulicy Michigan będzie 
większy od podobnego sklepu tej 
firmy w Northbrook. Trzy inne sklepy 
zostaną otwarte w Dallas, Las Vegas 
i San Diego. Przewiduje się, że oddane 
zostaną do użytku w 1980 roku.

Próba Wstrzymania 
Budowy Szpitala

Chicago Health Systems Agency 
wystąpiła z projektem powstrzyma­
nia realizacji projektu rozbudowy 
szpitala prezbiteriańskiego św. Łuka­
sza. Jest to odpowiedź na zamknięcie 
jednego bloku ulicy Paulina w związ­
ku z budową. Budowa ma kosztować 
73 miliony dolarów. Kwestionowana 
jest potrzeba dobudowania do zespołu 
szpitalnego jeszcze jednego dziewię- 
cio-piętrowego budynku. Budowa zo­
stała rozpoczęta w ubiegłym roku w 
lecie.

Poszukiwani 
“Lifeguards”

Chicago Park District poszukuje kan­
dydatów do pracy w charakterze 
strażników “lifeguards”.

Mężczyźni muszą mieć przynaj­
mniej 5 stóp i 6 cali wzrostu i wa­
żyć 145 funtów, chętne do pracy ko­
biety powinny ważyć przynajmniej 
120 funtów i mierze 5 stóp i 4 cale.

Kandydaci będą przechodzili spraw­
dzian na sprawność fizyczną, ci, któ­
rzy nie posiadają certyfikatu “Red 
Cross Lifesaving Certificate” lub pra­
gną poprawić fizyczną kondycję mogą 
zapisać się na kursy, które będą od­
bywać się w godz. 6:30 do 10:30 wie­
czorem w dniach 23-27 kwietnia, w: 
Austin Town Hall Park, 5610 W. I^ake, 

West Pullman Park przy 123-ej ulicy 
i Stewart, Beifuss Natatorium przy 
1725 N. Springfield, Mann Park przy 
130 ulicy i Carondolet, Shabbona Park 
przy 6935 W. Addison, Welles Park 
przy 2333 W. Sunnyside i Harrison 
Park przy 1824 S. Wood.

Praca rozpocznie się w czerwcu. 

Sklep w Northbrook ma 150,000 stóp 
kwadratowych powierzchni. Został 
otwarty w 1976 roku. Projektantem 
budynku jest John Carl Warnecke. 
Wnętrza projektowała Eleanor Le 
Maire, która jest autorką projektów 
wnętrz wszystkich innych sklepów 
Neiman-Marcus.

Na czterdziestu najwyższych pię­
trach zaprojektowanych zostało 300 
apartamentów. Powierzchnia tych 
mieszkań będzie różna — od 1,000 
do 3,000 stóp kwadratowych. Będą to 
mieszkania drogie — tę informację 
podali już projektanci — nie została 
jednak jeszcze dokładnie ustalona 
cena mieszkań.

Przypuszcza się, że termin oddania 
dolnych pięter do użytku przeznaczo­
nych na pomieszczenia handlowe 
będzie krótszy niż podała firma 
Neiman-Marcus.

Poszukiwani Muzycy
Chicago Park District poszukuje 

muzyków do Youth Orchestra, Stu­
dent Symphony i Adult Symphony, 
którzy będą występować w Muszli 
(Musie Shell) w Grant Park.

Po informacje proszę dzwonić do 
Fanny Hassler, 272-7484 lub do okrę­
gowej sekcji Muzycznej, 294-2320.

Koncert w Niles
Chór i zespół muzyczny kolegium 

w Niles wystąpi z koncertem muzyki 
klasycznej w kościele św. Teresy, 
25 marca, o 3 po poł. W programie 
m. in. Gloria Vivaldiego i Msza G- 
moll Schuberta.

Porady Dla Rodziców
Bob Powers, nauczyciel i psycholog 

udzieli porady każdemu, kto zgłosi 
się w nadchodzący czwartek w Devon­
shire Park Fieldhouse przy 4400 
Grove w Skokie, o godz. 8 wieczorem.

Celem nowego programu, który zo­
stał umożliwiony przez Family Edu­
cation Assn., jest pokazanie rodzicom 
jak osiągać bardziej efektywne re­
zultaty w wychowaniu dzieci, poprzez 
stosowanie demokratycznych zasad.

Po więcej informacji proszę dzwo­
nić na telefon: 673-3337.

Wystawę Samochodów 
Odwiedziło Ponad 900 Tys.

Wystawa samochodów, która za­
kończyła się wczoraj w McCormick 
Place Przyciągnęła 964,288 zwiedza­
jących.

Od 1950 roku do tej pory wystawę 
odwiedziło łącznie ponad 21 milionów 
osób.

Próbny Alarm
We wtorek o godzinie 10:30 prze­

prowadzony zostanie próbny alarm 
jako ostrzeżenie przed tornadami. 
Pierwsze tornado nawiedziło już połu­
dniowy obszar stanu Illinois w tym 
roku.


